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W ażność chwili.
->* j

Słysząc o rozmaitych zjazdach wyborczych \ 
i o czem tam debatowano, jakie sprawy poru-; 
szano, możnaby przyjść do przekonania, żc na-j 
wet w klasach wyższych niema jeszcze jasnegoj 
pojęcia obecnej chwili. Tak jakoś sobie rzeczy> 
bierzemy lekko, tak jakoś obchodzi nas to tyl­
ko, co się naszego podwórza, naszego obwodu 
lub naszej klasy dotyczy, iż nie widzimy jak 
potężnemi krokami zbliża się do nas katastrofa, 
Idóra nas pochłonąć może, jeżeli my wcześnie 
nie wydobędziemy z siebie całą energię ducha, 
aby te katastrofę wcześnie odwrócić, już samą 
zupełną gotowością do odporu.

Nie trzeba taić przed sobą, że państwo, do' 
którego należymy, jest w niebezpieczeństwie; 
wielkiem, a z niem razem i byt nasz n aro do wy.| 
Tak rzeczy obecnie stoją, że przyczyniając się 
do odwrócenia katastrofy od Austrji, do jej 
skonsolidowania, ocalamy zarazem i nasz dzi~; 
siejszy- byt narodowy a prawdopodobnie i przy-! 
szły. W  te stronę więc wszyscy w kraju po­
winniśmy zwrócić uwagę i siły. Do tej pracy 
powołuje nas sam rząd, do tej pracy my zno­
wu przez wybory powołujemy najdzielniejszych j 
i najświatlejszych mężów z pomiędzy siebie.

Tymczasem cóż się u nas dzieje? Dotąd| 
nie słyszeliśmy, aby który z wyborców lub z\ 
kandydatów poselskich stanął na tej wysoko- i 
ści zadania w zgromadzeniach przedwyborczych,; 
wskazał to prawic najważniejsze i prawie jedy­
ne zadanie obecnej chwili, i wytknął narodowi . 
i posłom przyszłym środki i drogę, któremi do ; 
tego celu, według jego mniemania, zdążaćby po­
trzeba. W  dwóch miejscach kandydaci poselscy 
przywieźli z sobą, jako dowód swej zdolności 
do poselstwa, projektu propinacyjne ! W  innem 
kółku, w Sanockiem, postawiono trzech kandy­
datów poselskich, jako jedyny punkt wyjścia 
biorąc sprawę propinacyjną. Istotnie, słysząc o 
podobnych usposobieniach, rozpaczać potrzeba 
nad przyszłością naszą! Zdaje się, iż usposobie­
nie przewodniczącej klasy w narodzie z czasów 

•rozbiorowych, jak upiór odżyło na nowo. Na- 
jwet więzień, gdy nad celą jego więzienia po- 
[zar wybuchnie i zniszczeniem całego gmachu 

lagraża, a on nie może wyjść z tego gmachu,
,o weźmie się najpierwej do ratunku, do ga­
cenia pożaru. Cobyśmy powiedzieli o nim, 
;dyhy w chwili tak groźnej najpierw myślał o 
;em, jakby swe manatki ułożyć w porządek?

nie wiedział i widział tego, że wraz z gma­
chem i on pójdzie z dyrnem — nim uporząd­
kowania manatków swoich dokończy?,.. _

Obecne stosunki europejskie w ogóle a j 
\T szczególności austrjackie uderzają w naszej 
rota całą siłą. Jeżeli pojmiemy ważność tej; 

chwili, jeżeli z energią i głębokicm pojęciem 
;eczv weźnńemy się do dzieła, to zdobyć so- 

• i e  możemy bardzo ważne stanowisko, wpływa­
jące a może i rozstrzygające o naszej przyszło­
ści narodowej. Jeżeli Polacy przyczynią się głó­
wnie do skonsolidowania państwa, które, jak 
dzisiaj rzeczy stoją, jodynie może stanąć zaporą 
barbarzyństwu azjatyckiemu, a rozbite byłoby 
podścicliskiem dla zalania całego Wschodu euro­
pejskiego : to Polacy tem samem zdobędą sobie 
wpływ przeważny w państwie, a organizację, 
narodowa u siebie. Gdzie sie rozwinie siła,** a j

energia, tam tylko jest i znaczenie.
Niemieckie doktryn ery' na swych naradach 

nrzedwyborczych i w swych dziennikach spie­
kają się o lo, czy powołana w sprawie ukonstytu­
owania Austrji Rada będzie miała głos doradczy 
Tylko, czy moc uchwalającą. Zaślepieni, nie \vi-

ijzą tego, żc tu chodzi o istnienie lub rozbicie się \ 
lanstwa, i że cokolwiek i w jakiejkolwiek myśli 

włożyli ministrowie w paragrafy patentu, zwołu­
jącego tę nadzwyczajną Radę państwa, to sama 

ętęga okoliczności i stosunków, sama konie- 
zność przemieni ją nieodzownie w prawdziwą 
onstvtuante!

Otói w naszych naradach przedwyborczych" 
wzbierajmy zadania tej konstytuanty, z tego i 
-tanowiska wychodźmy przy stawianiu kandy­
datów, pilnie baczmy, by cj kandydaci byli 
istotnie zdolni wznieść sie na wysokość obe­
cnej chwili, pojmowali ważność naszego dzisiej- 
-.ego położenia, a przy wyborach taż samą kie- 

ijmy sie myślą!

W  sprawie wyborczej
Z n a d  D n ie s t ru  d. 11. stycznia.

(= )  Wybory nowe na posłów sejmowych 
znowu rozpisane, — zaczyna się ruch w całym 
kraju. I owszem, niech będzie ten rnch, niech 
będzie dla odszukania światłych, prawych, czyn­
nych przyszłych pondów, ho poznawać wielu 
kandydatów mieliśmy czasu i sposobności dosyć. 
Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi. Poznaliśmy, co 
kto umie, czego ehe, co robi — wrajchstagu w 
latach 1848 i 1849, teraz w ostatnich sześciu 
latach publicznie, przy różnych sposobnością cli 
publicznie i prywatnie. Powinno nas było doświad­
czenie dostatecznie nauczyć, czego kto godzien,! 
kogo odszukiwać, wzywać, a kogo odsuwać... I 
Niech przynajmniej po szkodzie będzie Polak 
mądry ! — Czas bardzo ważny. Nie idzie już o 
mniej ważne sprawy pojedynczych osób, insty- 
tucyj, stanów, ale o stosunek całej prowincji 
do monarchii, o urządzenie bytu i stosunków ca­
łej monarchii austrjackiej. Głos dać — tak, albo? 
nie — wstać lub siedzieć przy głosowaniu — to\ 
teraz nie wystarczy. Pokolenia, cala przyszłość, 
historja nas potępi, gdy w tak ważnej chwili 
pokaże się nieudolność, nieuctwo, niepojecie, za­
poznanie stanowiska naszego. — Wybór posłów 
w tak ważnej chwili to rzecz sumienia każdego, 
to rzecz sumienia wszystkich mieszkańców kra­
ju naszego. Nieodpowiedzieć słusznym wymo­
gom ogółu, to zdrada kraju. Niech krótki prze­
bieg tego, co przy wyborach posłów na jaw 
wychodziło, będzie przestrogą dla wszystkich w 
obecnym czasie I — Działy się nadużycia ogro­
mne we wszystkich kołach wyborczych. Gdzie- 
byśmy się tego najmniej spodziewać mogli, a 
przynajmniej powinni, tam może największe.

Zaczynam od właścicieli większych posiadło* 
ści, którzy sami zowią się wyłącznie obywatela­
mi, nie pozwalając tego miana ludziom innych 
stanów, jakby obywatelem ten tylko był, które­
go przodek zasłużył sobie kiedyś na otrzymanie 
herbu, który dziś ma, jak  sam mówi, wieś, gdyż 
jej właściwie nie ma, ale tylko folwark i kar­
czmę we wsi, nareszcie dzierżawca takiego fol­
warku. Otóż ci wybierali już dawniej członków 
Towarzystwa kredytowego, gospodarczego, o- 
gniowego i t. p. A wybierali najczęściej kogo? 
Oto tego, który nie lubiąc, nie umiejąc zająć 
się gospodarką, czas chciał przepędzić niby to 
na -usługach dobra publicznego, a właściwie na 
próżniactwie kręcił sie, wiercił, intrygował, ! 
machinowal, i był rzeczywiście wybranym. Ale , 
jakaż  z niego posługa? Czytamy sprawozdania 
z tych różnych posiedzeń, ale głosu jego nie 
słyszymy nigdy. Jak  tacy zawadzają w domu, 
zawadzają też na posiedzeniach ; a wróciwszy 
do swoich, chełpią się przed swymi sąsiadami, 
ile tam mieli p r a c y / i l e  zatrudnienia, — gęba 
przed mnogimi swymi krewnymi, powinowatymi, 
braćmi ciotecznymi robią się bardzo ważnymi, 
ja, w istocie oszukują tych hreczkosiejów, ty eh 
ciotecznych braci. — Aby mieć łaskę wszędzie, 
skradają się chyłkiem na każdy Nowy rok do 
pana starosty obwodowego, do pana naczelnika 
powiatu, składają tam życzenia noworoczne i 
tym i niższym urzędnikom, nawet amtsdienerom 
w przedsionkach, — zapalają świeczkę i Panu 
Bogu i diabłu, aby wszędzie, na każdy wy­
padek mieć mogli względy i łaskę. — Otóż 
tacy oszukańcy chcą figurować i jako posłowie 
sejmowi. Jako zaściankowi, skoligąćeni z więk­
szą połową wyborców, jeżdżą, proszą, machinu- 
ją, mnożą dla siebie głosy, i nie dziw, że przy 
wyborach staje cały ogon ciotecznych braci za 
nimi i bój stacza z tymi, którzy nie zważając 
na partykularyzm, na swój zaścianek, nie prote­
gują nepotyzmu, ale idą za głosem sumienia, 
słuchają rady, głosu opinii publicznej, sięgają 
poza swój zaścianek i dają głosy mężom świa- 
tłym, mężom nauki, rady, pracy, poświęcenia, 
nie siadającym na dwóch stołkach. Tacy ma- 
chiawele sieją temsamem niezgodę, rozbrat mię­
dzy sąsiadami, mieszkańcami eaiego obwodn, 
obrzucają błotem tych, którzy nie chcieli należeć 
do ogonu ich ciotecznych braci. Niech poznają 
raz przecież nieudolność, przewrotność swą; -- - 
niech sie raczej choć na starość uczą gospodar­
ki ; niech będą posłami na swoim zagonie , 
otrzymanym po rodzicach, bo do czegoś wyż 
szego nie mają ani dobrej chęci, ani zdatuośei, 
ani znajomości o co chodzi, ani zdania zdrowe­
go ! Sutor ne ultra erepidam ! Sejm to nie zgro­
madzenie pieczeniarzy u braciszka!

Dzięki Panu Bogu, wybory w miastach wy­
padają pomyślniej; z nich też najtęźsi posłowie.
I urzędnicy i żydzi słuchają już opinii publicz­
nej, jak  tego prześliczny dowód dało miasto 
Stanisławów przy ostatnim wyborze. Daj Boże, 
aby dalej i we wszystkich miastach wybierają­
cych tak b y ło !

Przy wyborach zaś wiejskich, niestety nad­
użycia największe ! W Galicji zachodniej upór 
chłopów, w Galicji wschodniej cześć księży 
ruskich sprowadzają na ławy sejmowe niezgodę, 
podstępy, przewrotność, urojenia, zachcianki, czę­
sto zgorszenie i śmiech wzgardy. Niech się też 
wieśniacy raz przekonają, że czego sie kto nie 
uczył, tego umieć nie może, że krzykacz karcze­
mny, podziwiany od pijaków we wsi, wzgardzo­
nym tylko być może w izbie prawodawców, że

nieuctwa, ciemnoty zanosić do sali sejmowej nikt 
nie powinien Niech się, choć poczciwy, trzeźw y ' 
gospodarny chłopek nie pcha tam, gdzie nic z 
niego, gdzie tylko zawadza. Te trzy, albo i dzie­
sięć guldenów zapłaty za siedzenie lub wstawa­
nie, za odezwanie się często niedorzeczne, nie 
wyjdą mu na dobre, bo dawszy się wybrać na 
posła, uczynił krzywdę krajowi, a krzywda nie 
połączona nigdy a błogosławieństwem Boskiem. 
Niech s ię  tam popisuje z swoją mądrością, gdzie 
i przy czem ją  nabył. Po zaprowadzeniu gmin­
nych urzędów pokaże się, że wiedza ich nie 
wystarczy ani do prowadzenia interesów, ani do 
wykonywania gotowych z góry rozkazów; szu­
kać, opłacać^ muszą drogo pisarzów, a właści­
wie szukać i opłacaćby powinni i wójtów, bo 
we wsiach swoich mało gdzie zdatnych znajdą.

A co to za różnica obowiązków sejmowego 
posła a członka gminnego urzędu! Jak  niebo_ 
od ziemi! Słuchajcież, kochani włościanie, głosu 
Boskiego, sumienia waszego, i szukajcie rady 
ludzi poczciwych,^mądrych, abyście się sami nie 
narzucali na posłów, aie wybierali ludzi uczo­
nych, prawych, pracujących dla dobra powsze­
chnego, ogólnego. Niestety, w Galicji wscho­
dniej nie wybierze chłop chłopa, to księdza — 
dla czego ? Czy chłop rzeczywiście widzi w tym 
księdzu swego opiekuna, swego orędownika, 
ojca? Czy byłby wybranym ten ksiądz, gdyby 
nie było różnych namów, fałszywych obietnic, 
intryg ? Pewnie n i e ; bo chłop przecież wie, że 
ksiądz nie mógłby być w wojsku od razu ka­
pralem, a w becyrku kancelistą, a w aptece la­
borantem, bo się tego wszystkiego nie uczył. 
Nie widział chłop księdza starostą, gubernato­
rem, ministrem, ale go widział biskupem, arcy­
biskupem z czasem, — czemu ? Bo biskup z 
księdza, a tamci nie z księży się wyrabiają. 
Zkądżeby ksiądz idąc prostą drogą taki miał 
posłuch, aby ni z tego ni z owego dostał 
wszystkie chłopskie głosy, tem bardziej, gdy 
wybrany wyborcom często zupełnie nie znany? 
Zkądże wiedzą, że on żyje ? — Czy może w Ga­
licji zachodniej chłopi księży swoich mają za 
mniej mądrych, że ieli gromadami nie wybiera­
ją  na posłów? Byłem tam i tu, — widzę to, że 
ruski chłop ani w setnej części nie szanuje tak 
księdza swego , jak  chłop mazurski swojego. 
Alić tam się ksiądz o poselstwo nie ubiega* 
Obiorą go samochcąc, dobrowolnie, przyjmie 
mandat, ale ma na tyle sumieuia, że gdy widzi, 
iż się w sejmie na mało co, albo na nic nie 
przyda, składa mandat. Na Rusi zaś przeciwnie. 
Komitet przedwyborczy jest u ś w .  Jam  we Lwo­
wie. Tam zamiast odezw pasterskich do podwła­
dnego duchowieństwa, aby nie czytywało gazety 
szyzmatycko-moskiewskiej, aby gorliwie nauczało 
lud powierzony, żeby nie było tyle kradzieży, 
podpalau, morderstw, rozbojów— układa się listę 
przyszłych posłów, i rozseła j ą  z nakazem : rób­
cie co chcecie, aby ci byli posłami! A gdzie 
cel uświęca środki, tam słowo staje się ciałem, 
posłowie wybrani. Nie chcę pisać obszernego o 
tem traktatu, boby nie przydał się jako ar­
tykuł g a ze ty ; odzywam się tylko słowy, prze- 
pełnionemi szczerością dla was szanowni dusz­
pasterze ! Zważcie, czem jesteście, do czegoście 
sic sposobili, czegoście się na szkolnych ławkach, 
w  seminarjach, w pierwszych przynajmniej la­
tach kapłaństwa, aby zdać konkurs na plebanów, 
uczyli, czegoście się i teraz nieustannie uczyć 
po winni, jeżeli chcecie karmić lud Chrystusa chie- 
bem żywota, zdrową nauką świętą, na coście się 
święcili! Parafie bez kapłanów, konfesjonały bez 
spowiedników, szkoły bez nauczycieli religii, oł­
tarze bez ofiarników, książki ewangelii bez gło­
sicieli, żony bez mężów, dzieci bez ojca, gospo­
darki bez gospodarzy ! Gdzież oni ? Na sejmie.

I cóż tam robią?  N ieste ty! wichrzą, wi­
chrzą i wichrzą. Ni sobie, ni komu. Posłowie 
rozumni tracą czas na zbijaniu ich gadań, gale- 
rja się śmieje, wrogi się cieszą. Takiem postę­
powaniem waszem hańbę robicie ojcowie ducho­
wni charakterowi, stanowi waszemu! Gdzie się 
obojczyk podniesie, tam jakby w procesie przy 
kanonizacji diabolus rotae głos swój słyszeć da­
je. Nie intrygujcie, nie bałamućcie poczciwych, 
ciemnych chłopów naszych ! Wy nie do posel­
stwa nad p raw am i; wy do poselstwa prawa go­
towego, podanego od Chrystusa Pana! Gdy ze­
chcecie to poselstwo wasze sumiennie wypełnić, 
to braknie wam czasu na sejmy! Pismo święte, 
dzieła ojców świętych, oto paragrafy wasze;*-- 
te komentujcie, tych się uczcie g łęb ie j! Posłuj­
cie, aby nie było tylu pijaków, złodziei, podpa­
laczy, rabusiów, rozbójników ! Posłujcie, aby lud 
ciemny przejrzał, aby Boga nietylko komasznia- 
mi, akafistami, ale nadewszystko dobremi uczyn­
kami, trzeźwością, uczciwością, pracą, pilnością, 
miłością Boga i bliźniego chwalił! Miejsce oka­
zania waszej zdolności to cerkiew, kościół, kon­
fesjonał, ambona, szkoła, każde się zejście z wa­
szymi parafianami! Nie biorą was na obronę 
kraju pod karabin, ale zostawiają was jako żoł­
nierzy do strzeżenia wiary, obyczajności ludów. 
Nie pchajcie się tam, gdzie was nie w o ła ją ! 
Nie róbcie różnego rodzaju presji na wyborców,*a 
zostawią was w świętym spokoju przy cerkwiach, 
przy chatach, przy żonkach przy dońkaeh wa­
szych ! Przypomnijcie sobie, jak  Pan Jezus na­
zwał tych, którzy wchodzą do jakiego budynku

przez okno! Otóż budynkiem jest i Izba sejmo­
wa, a tem oknem są wszystkie kruczki, intrygi, 
machiawelstwa, obiecanki, bałamuctwa. Nie za­
sługujcie sobie na tę nazwę wchodząeych do 
budynku przez okno! Jeszcze* słówko: powiecie, 
że bronicie praw narodu waszego, języka, a mo­
że i religii, a przynajmniej cerkwi.* Praw wa­
szych pobratymczy wam naród nie gwałci, bo i 
nie może i nie chce. Polacy lepiej myślą o was 
jak  wy sami. Język  wasz nie umarł, chociaże- 
ście się go do roku 1848 w cerkwiach, ba w 
katedrach waszych wstydzili, używali go bardzo 
rzadko w mowie, a nigdy w piśmie, a temsamem 
umarzali Gdyby nie wasz lud poczciwy, to- 
byście dziś po rusku wcale nie umieli. Że  ten 
język żyje, nie wasza w tem zasługa. Nie u- 
mrze on i bez waszej op iek i; — to raczej wy 
go sami  ̂ zabijecie, jeżeli nie po ru sk u , ale 
po moskiewsku do ludu ruskiego mówić nadal 
będziecie! Religia w poszanowaniu jest u wszy­
stkich ; nie potrzebuje ona opieki waszej w sej­
mie, bo się Duch święty nią opieknje, bo jako 
boska przeżyje ona nieskazitelna wszystkie sej­
my, choćby pogańskie. I prawa cerkwi nie po­
trzebują waszej obrony w sejmie, bo na wszelki 
możliwy przypadek posadził tu Najj. Pan gor­
liwszych i mądrzejszych jak  Wy, to jest bisku­
pów, a ci wystarczą, gdyby na te prawa cerkwi 
ktoś się targnąć poważył. —

Pod żadnym więc względem żaden uczciwy 
kapłan, jak  w ogóle żaden uczciwy człowiek, nie 
powinien się na  posła do sejmu podłemi sposo­
bami narzucać. Dobrego wyborcy sami znajdą 
i o przyjęcie mandatu prosić będą. — Nieprzy­
datny niech się w piersi uderzy, nieprzydatność 
swą przed sobą i drugimi wyzna, a to wyznanie 
sprawi mu honor, zostawią go w spokoju, i szu­
kając znajdą przydatnego. Szanujcie się sami 
jeżeli chcecie abyśmy was szanowali!

Przegląd polityczny.
Dzienniki wiedeńskie półurzędowe staczają 

ciągle zaciętą walkę z organami stronnictwa cen­
tralistycznego, zwącego się „wiernem konstytu­
cji 44. Wiener Journal  w najnowszym artykule wy­
kazuje bardzo trafnie całą szkaradę postępowa­
nia centralistów i tak zwanych autonomistów 
styryjskich. Ci ostatni byli niedawno jeszcze 
przeciwnikami tych patentów lutowych, od któ­
rych odwrócili się Węgrzy, Polacy, Chorwaci i 
Czesi, a których takimi są teraz rzecznikami. 
Artykuł swój kończy Wiener Journal  temi słowy: 
..Żadnemu mężowi stanu nie powiodłoby się w 
Austrji urzeczywistnić konstytucję lutową, jak  
się to samemu jej twórcy niepowiodło. Obstawać 
więc przy konstytucji lutowej, jes t  to bronić ab­
solutyzmu zamaskowanego. Rząd niechce postę­
pować drogą absolutną, pragnie on pomocy par­
lamentarnej krajów i dla tego jedynie powołuje 
nadzwyczajną Radę państwa, i ta napotyka na 
opór tych samych, którzy niedawno jeszcze gło­
sili niemożliwość przeprowadzenia konstytucji 
lutowej. Nie pozostaje przeto nic innego jak  od­
wołać się do ludu samego i wskazać mu jak 
nadużywają hasła „wierności konstytucji41, jak  
z niego robią igraszkę, która gdyby się po­
wiodła, pozbawiłaby lud konstytucji zupełnie.44

Także i kardynał Rauscher wydał z powodu 
wyborów nadchodzących okólnik do całego du­
chowieństwa, w którym między innemi czytamy 
ustęp następujący: „Zamieszanie umysłów doszło 
w tych czasach burzliwych do najwyższego sto­
pnia, i nawet ludzie niezaprzeczonych nauk nie 
wiedzą do czego dążą. Uwolnilibyśmy się od 
wielu zamętów, gdyby reprezentanci państwa i 
krajów przezwyciężyli w sobie obawę przed krzy- 
kaezarai dziennikarskimi, kawiarnianymi i szyn- 
kownymi, i gdyby swego własnego słuchali 
przekonania44.

Pragski Tagesbote dowiaduje się z Wiednia 
co następuje: „Pulskipospołu z Andrassym, Lonya- 
yem i *Eótvósem, ułożyli projekt kompromisu w 
formie punktacji, który na dzisiejszem (13.) zebra 
niu deputowanych niemieckich pod największą 
tajemnicą obiegać będzie. Celem tego kompromisu 
jest pozyskać pospołu z Niemcami podstawę za­
łatwienia sporu węgierskiego. Węgrzy dostarczają 
gwarancji tego załatwienia na wypadek, gdyby 
Niemcy zgodzili się na kompromis i wysłali po­
słów do nadzwyczajnej Rady państwa—ale tylko 
na ten wypadek. Gdyby zaś ogół stronnictwa kon­
stytucyjnego nie przychylił się do propozycji wę­
gierskiej, mają być poruszone wszystkie spręży­
ny, aby nadzwyczajne zgromadzenie Rady pań­
stwa przywieść do skutku, a teraźniejszym libe­
ralnym kandydatom sejmowym mają być prze­
ciwstawieni ludzie z / .  1848, jako kandydaci do 
wyborów bezpośrednich. Mogę wam donieść z 
wszelką pewnością, iż pracują tu nad tem, aby 
rząd dobrowolnie rehabilitował dr. Fiscbhofa, 
który dotychczas nie dał się nakłonić do wnie­
sienia prośby o amnestję, aby tym sposobem je ­
go kandydaturę uczynić możliwą. Pulski, du­
sza tego projektu, znosi się nieustannie z hr. 
Belcredim.44

Korespondent zaś Czasu pisze:
„ Tagesbote wie że dzwonią, ale nie wie, w 

którym kościele. Prawdą jest, że przywódzcy
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stronnictwa umiarkowanego węgierskiego wymie­
nieni przez pragski dziennik, porozumiewają się 
i z hr. Beleredim i z p. Kaiserfeldem i z inny­
mi koryfeuszami stronnictwa konstytucyjnego, i 
że mianowicie układy z p. ministrem stanu do­
prowadziły już do rezultatu, o którym zaświad­
czą może dni najbliższe. Równocześnie układa 
się p. minister stanu z znakom tymi patrjotami 
niemieckimi, którzy wprawdzie nie liczą się do 
stronnictwa „wiernego konst tucj1,44 ale mimo 
tego noszą nazwiska, wAustrji i za granicą bar­
dzo znane i popularne. Ci to prawdziwi patrjo- 
ci. nie idąc śladem, utartym przez deputowanych 
niemieckich, nie myślą wcale obstawać przy kon­
stytucji lutowej. “

P r u s y .  O nowem piśmie berlińskiem Zukunft, 
demokratische Zeitung, wydawańem przez JakobiegG 
wspominaliśmy już, j a k i  o artykule tego dzienni­
k a  napisanym z powodu najnowszych ukazów 
carskich względem królestwa Polskiego. Artykuł 
ten pod napisem „Jeszcze Polska nie zginęła41 
opiewa następnie :

„Wielkie dzieło zaprowadzenia porządku w 
nieszczęśliwym kraju polskim dokończono; uka­
zy, będące podarkiem gwiazdkowym dla War­
szawy, nzupełniają wszystko, wymazując i na­
zwisko z mapy. Ł Ileż to pracy od przytłumienia 
powstania z r. 1863! Których kula oszczędziła 
lub których szczęście nie zapędziło do portu wy­
gnania, ci umarli w kraju samym pod knutem 
lub mordowani są obecnie na Sybirze, posłuszni 
przy pracach, powoli zabijających w kopalniach, 
niecierpliwsi wyrokiem sądów wojennych — w 
ostatniej jednakże godzinie doznają jeszcze oj­
cowskiej łagodności pana kraju, który ich uła­
skawia w ten sposób, ażeby przed rozstrzelaniem 
nie byli na pół zaknutowanyini. To się stało z 
mężami; eo sic z opuszczonemi kobietami i dzie­
ćmi w ojczyźnie działo, to zapisała historja kn 
niezmazainej hańbie tego wieku i Europy. Nie 
macie przywdziewać żałoby! rozkazał Murawiew 
kat. — Nie macie przedwcześnie przywdziewać 
żałoby! byłoby poprawniej. Gdyż teraz przystą­
piono do ziemi ojców- : ryczałto < o przechodzi­
ły dobra szlacheckie, gospodarstwo chłopskie 
jako darowizny w ręce moskiewskiego żołnierza, 
i ażeby delikatne sumienie nowych panów nie 
było obrażone przez przykre spoglądanie na by­
łych właścicieli, przesadzono tychże mniej wię­
cej tak, jak wróble do Australii, w masie do 
Moskwy — chociaż ty[ko jeden z tysięcy pazy- 
był do nowej ojczyzny i mógł tam prowadzić 
dalej życie. Od ziemi przystąpiono do języka 
ojczystego. Poeóż on ma tyle syczących głosów, 
jakoby był przeznaczony na szeptanie?— precz 
z nim z każdego publicznie powiedzianego sło­
wa, precz z powitania, prócz z modlitwy do Bo­
ga! Dziś może jest on jeszcze tajemną klątwą, 
do której się ucieka, wkrótce będzie on jedynie 
snem. I ażeby narodowi temu wydrzeć serce z 
p ie rs i , porwała się ręka katowska niedawno i 
na jego religię. Konkordat z Rzymem zniesio­
no, a tłumy pijanych popów, wypuszczonych na 
kraj, mają dzieła dokonać. Wiek ten jest grun­
towny w swych mechanizmach zniszczenia, a 
wędrówki narodów, inkwizycja, zdobycie Meksy­
ku były to s; rawami zniewieściałej przesadzo­
nej cywilizacji w porównaniu z tem, co święta 
Moskwa w krótkich trzech latach w królestwie 
Polskiem dokonała. A przecież mimoto „Polska 
jeszcze nie zginęła.'4

„Nie pokładamy żadnej nadziei w jakimbądź 
rządzie, ażeby tenże stawił opór zerwaniu ostat­
niej zapory, rozłączającej Tatarów od Europy, 
ufamy w logikę faktów, Polską oddecha jeszcze 
obecnie w Galicji i w Poznańskiem; naturalną 
jest że czynność żywotnia narodu tam się też 
koncentruje. To się stanie, ehpciażby poruszo­
no więcej niż sztuczki moskiewskie. Lecz nie 
wystarcza do ciężkiej praey samo uzbrojenie się 
we wiedzę narodową, do pracy, j a k ą  ostatniej 
gromadce Polaków los w tych obydwóch czę­
ściach krajów polskich przeznaczył. Jeżeli nie 
wciągną duchowych potęg wyższego rzędu do 
swego związku, potęg, zabezpieczających" patrio­
tycznym ich usiłowaniom sympatję i prawo oj­
czyste, i po za ścieśnione granice używania ich 

języka, natenczas narażą się na pewne niebez­
pieczeństwo spadnięcia w kilku dziesiątkach lat 
do niewinnej osobliwości, jak  naprzykład Wen­
clowie w Luzacji. Czas, zdecydować się. Jeżeli 
Polacy zechcą przymilać się rządom reakcyjnym
0 cenę obietnic, natenczas sprawa ich jest stra­
cona. Jeżeli stale i wiernie trzymać się eheą 
chorągwi wolności, która w całym świecie jest 
jedna i ta sama, i która kolorów kraju jedynie 
jako wstęg chorągwi używa, natenczas stanie 
po ich stronie eodzień wzrastająca potęga idei 
demokratycznej i w całych Niemczech. Mają 
o n i , bez wątpienia, wielkie, bardzo wielkie tru­
dności do pokonania ze względu na podstawy 
socjalne i ekonomiczne, lecz nie powinni się 
wzdrygać rozpocząć dzieło oswobodzenia praca 
nad kształceniem się.44

W  berlińskich kołach dworskich mówią j a ­
ko o rzeczy niezawodnej, że się król pruski uda 
istotnie^ na wystawę paryzką i odwidzi dwór 
cesarski.

Książę Wilhelm badeński, znany naczelny 
dowódzca dywizji badeńskiej podczas ostatniej 
wojny, który został mianowany pruskim jenera­
łem, bawi obecnie w Berlinie, gdzie się stara o 
zawarcie konwencji wojskowej Badenu \  Prusa­
mi, na wzór konwencji pruskiej, zawartej z Ko- 
burgiem.

F r a n c ja .  Ciekawego bąka puszczono CEten- 
dardowi. Piszą temu dziennikowi z Petersburga, 
tam obiega pogłoska, jakoby wśród emigracji 
polskiej, której liczbę na dziesięć tysięcy sa­
mych prawie młodych  ̂ głów podają, odbywał 
się w tej chwili ruch niezwykły. Powodem ru­
chu tego nie jest nic mniejszego jak wybór 
króla polskiego. P o lacy— pisze korespondent — 
zaniechali franenzkieb i niemieckich kandyda­
tów, a dają głosy wielkiemu księciu Konstan­
temu. Ze całe to doniesienie jest kłamstwem, jak
1 doniesienie korespondenta Dziennika Warszaw. 
i i  emigranci oświadczają się za dzisiejszym ce­

sarzem Maksymilianem, nie potrzeba podobno ] 
wykazywać. Wszak Etend.  jest organem Girardina. j

Najnowsze doniesienia z Paryża mówią o 
jakichś uwięzieniach licznych. U  Jndependance do­
nosząc o tem mówi o pogłoskach, jakoby uwię­
zienia te nastąpiły w skutek wykrycia spisku 
na życie cesarza.

Dzienniki paryzkie zajmują sio ciągle pro­
jektem petersburgskim, ogłoszonym przez berliń­
ską Spener Ztg. względem podziału Turcji i twier­
dzą, że projekt ten jest wyciągiem z noty kńe- 
eia Gorezakowa. Zdanie, że istnieje tajne przy­
mierze między Moskwą, Prusami i Anglią w celu 
uregulowania sprawy tureckiej, jes t  mocno roz­
powszechnione.

Franz. Corr. zaprzecza pogłoskom o istnieniu 
projektu zwołania konferencji czy kongresu dla 
sprawy wschodniej. 1 lr. Chambord, wnuk Karo­
la X., fegitymistyczny pretendent do tronu fran- 
euzkiego, ogłosił rodzaj manifestu, który w s z y s t ­
kie dzienniki, oczywiście mefrancuzkie ogłosiły,7 mj 1.7 •• '
a który niemałe we Francji sprawił wrażenie.

W manifeście tym, wydanym w formie listu 
do przyjaciela robi hr. Chambord pr egląd wy­
padków politycznych roku zeszłego i wykazuje, 
jak  ważną i niehezpieezuą jest sytuacja o- 
beena. Wypadki ostatnie w Niemczech i wre 
Włoszech zwichnęły zupełnie równowagę euro­
pejską i nikt nie uczuł żywiej bolesnego odbicia 
się ich jak  Francja. Dalej mówiąc o papieżu i jego 
położeniu, surowo krytykuje postępowanie dzi­
siejszego rządu Francji względem Rzymu. „Dziś 
stoimy u progu katastrofy. Nie chodzie o oba­
lenie świeckiej tylko, lecz i duchownej władzy pa­
pieża. Po upadku papieża niebędzie innej spój­
ni, mówi hr. Chambord, prócz interesu; sprawie­
dliwość będzie tylko układem, i aby ją  osiągnąć 
niepozostanie inny środek jak  siła, a podkopany 
w swych posadach gmach społeczny zawali się 
ze szczętem.'1 Wskazawszy na sprawę meksy­
kańską, włoską i niemiecką, wzywa autor listu 
Francję do zgody, a jedyną dla niej stosowną 
polityką, powiada , jest pojednanie, które łączy 
a nie rozdziela. „Co się mnie tyczy, Kończy hr. 
Chambord boleśsną mi jest, że patrzeć musze 
zdała na niedomagania mego kraju, lecz jeżeli Opa­
trzność powoła mnie kiedyś do służenia mu, wtedy 
Jiiewątpcie o tem, ujrzycie mnie wpośród was, z 
odwagą, aby was ratować lub z wami umrzeć.44

Turcja W związku z wczorajszym tele­
gramem naszym donoszą z Kotaru pod d. 16. b. 
m. że cała okolica kiecka nabita jest wojskami 
tureekiemi, które nadeszły właśnie z Mostaru. 
Zdaje się, że wkrótce może przyjść do starcia 
z Czarnogóreami.

Do Zukunft  telegrafują z Belgradu iż basza 
turecki w Belgradzie otrzymał ze Stambułu 27.000 
napoleondorów na zakupno tych domów, które le­
żą w okręgu fortecy belgradzkiej. Widać że 
Turcy nie myślą twierdzy belgradzkiej opuszczać.

Rząd powstańczy Kandjotów wydaje dzien­
nik pod tytułem Kreta) którego hasłem jest mot­
to : „Wolność albo śm ierć" W Atenach miała
miejsce d. 7. bm. przed gmachem a m b a s a d y m o­
skiewskiej w ielka demonstracja na cześć  Moskwy.

W iener Abendposi  odpowiadając Pressie na jej 
artykuł o sprawie wschodniej, oświadcza uro­
czyście, że twierdzenia Pressy, jakoby postępo­
wanie br. Beusta ..narażało Austrję na nieprzy 
jaźń wszystkich mocarstw/4 jest zupełnie mylne, 
i dodaje, że jest w możności upewnić, iż „rząd 
cesarski właśnie w kwestji wschodniej^ w najle­
pszych zostaje stosunkach z gabinetami europej- 
skiemi.44

Rumunia. Sprawa rumuńska eo do wspól­
nego przez mocarstwa, według ropozyeji austrja- 
ekiej, sankcjonowania p inwestytury^księcia Ka­
rola, nie została jeszcze załatwiona, i odnośnych 
punktów traktatu paryskiego nie zmieniono. 
Sprawa ta cała, pomimo że mocarstwa wszyst­
kie pospieszyły z przyjęciem propozycji austrjae- 
kiej w zasadzie, dla tego głównie dotąd zała­
twioną być nie mogła, że Moskwa nie zgadza 
się na zdanie mocarstw zachodnich, iż w celu 
ułożenia się ostatecznego, nową paryzką konfe­
rencję urządzić należy. Austrja nie źąda nowej 
konferencji i jest tego zdania, że drogą układów 
i depesz dyplomatycznych da się wszystko zała­
twić. Najnowsze doniesienia mówią, że już i mo­
carstwa zachodnie odstąpiły od projektu kon­
ferencji.

Najnowsze doniesienia z Meksyku podają 
wiadomość, że rozkaz, dany legii austriackiej 
wsiadania na okręty w ćelu powrócenia do Eu­
ropy, został nagle cofnięty, i że legion ten kon­
centrują teraz w Puehli.

Zi emie Polskie. Dopiero Dziennik Warszaw­
ski z wtorku z 15. bm. ogłasza jeden z najnow­
szych ukazów carskich do rządzącego senatu z 
31. grudnia zr., a to względem podziału króle­
stwa Polskiego na dziesięć guberni j i zamieszcza 
zarazem ustawę o zarządzie gubernialnym i po­
wiatowym w guberniach królestwa Polskiego i 
rozpis podziału gubernij na powiaty. Ukaz ten 
opiewa :

„Ukaz do rządzącego senatu. Zważywszy, 
że skutecznemu działaniu zarządów gubernialnych 
i powiatowych w królestwie Polskiem, stoi na 
przeszkodzie zbyt ograniczony zakres ich władzy, 
niemniej zbyteczne skomplikowanie i uciążliwość 
dotychczasowej korespondencji, uznaliśmy za ko­
nieczne, w liczbie środków, ku zapewnieniu do­
brobytu temu krajowi przez nas przedsięwziętych, 
zreorganizować i te władze, powiększeniem sa­
modzielności i odpowiedzialności tak naczelników 
gubernij’ i powiatów, jak równie kollegialnyeh 
we władzach tych zraządów, z możliwem upro­
szczeniem sposobu załatwienia interesów.

Obok tego, poczytaliśmy za korzystne, dla 
ułatwienia działalności wspoinnionyeh władz i 
zarządów, powiększyć liczbę gubernij i powia­
tów w Królestwie i w tym celu ustanowić no­
wy podział onego, a w miejsce istniejących tam 
rozmaitych zarządów miejscowej policji wyko­
nawczej, ustanowić po miastach i powiatach

straż ziemską, pod bezpośrednim kierunkiem 
władz gubernialnych i powiatowych zostającą.

Zarazem wzięliśmy na uwagę, że z rozsze­
rzeniem zakresu działalności władz gubernialnych 
i powiatowych, nie zachodzi potrzeba koncentro­
wania wszystkich interesów, instytucji ubezpie­
czeń dotyczących, jak to było dotąd, w jednej 
centralnej dyrekcji ubezpieczeń w Warszawie i 
że dla, spieszniejszego i bardziej właściwego pró; 
wadzenia tych interesów, decydowanie onyelr 
powinno być w odpowiednim zakresie pozosta­
wione bezpośrednio koilegialnym zarządom w gu­
berniach i powiatach.

Opracowanie wszystkich części tego wielo­
stronnego zadania, włożone przez nas zostało na 
odzielną komisję w Warszawie, której zleciliś­
my ułożyć na wskazanych przez nas zasadach , 
projekt nowej organizacji zarządów gubernia I- 
nego i powiatowego w królestwie Boiskiem.

Zatwierdziwszy ułożony na powyższych 
zasadach i w komitecie do spraw królestwa 
Polskiego rozpoznane: ustawę o zarządach gu- 
bernialnyeh i powiatowych w guberniach Króle­
stwa i w związku z takową będące: ustawę o 
straży ziemskiej, ustawę o zarządzie interesami 
dutycząeenii ubiezpieezenia, a takoż etaty za­
rządów gubernialnych i powiatowych — oraz 
straży ziemskiej, przesyłamy takowe rządzącemu 
senatowi i zarazem rozkazujemy;

1. Wspomnioną ustawę i etaty wprowa­
dzić wykonanie z dniem 1. (15) stycznia 1867 r. 
i jednocześnie uchylić wszelkie prawa i przepisy 
niezgadzające się z temi nowemi urządzeniami.

2. Wydanie zarządzeń dla wprowadzenia w 
wykonanie wyż wymienionych ustaw, które ra­
zem z dolączonemi do nich etatami, mają być 
niezwłocznie zamieszczone w Dzienniku prawf po- 
ruezyć naszemu namiestnikowi w Królestwie i 
władzom w Królestwie, w czem to do której na­
leży, komitetowi zaś urządzającemu w Króle­
stwie pozostawić prawo rozstrzygania wszelkich 
wątpliwości wyniknąć mogących przy wsprowa­
dzeniu w wykonanie tych postanowień, i wyda­
nia w rozwinięciu takowych potrzebnych przepi­
sów i instrukcyj.

Senat rządzący niezaniedba wydać ku wy­
konaniu niniejszego naszego ukazu stosowne roz­
porządzenia.

Na oryginale własną Jego cesarskiej Mości 
ręką podpisano Aleksandr.

W St. Petersburgu 19. (31.) grudnia 1866.
Na oryginale własną Jego cesarskiej Mości 

ręką napisano : „Byt' po siemuU
W St. Petersburgu d. 19. (31.) grudnia 1866-

U s t a w a
o zarządzie gubernialnym i powiatowym w guberniach

królestw a Polskiego.
W s t ę p .

Art. I. W miejsce istniejących obecnie pię­
ciu gubernij: warszawskiej, radomskiej, lubel­
skiej, płockiej i augustowskiej ustanawia się 
dziesięć gubernij, a mianowicie: warszawska, ka­
liska, piotrkowska, radomska, kielecka, lubel­
ska, siedlecka, płocka, łomżyńska, suwałkska.

Uwaga. Miastami gubernialnemi w tych gu­
berniach s ą : Warszawa, Kalisz, Piotrków,  ̂Ra­
dom, Kielce, Lublin, Siedlce, Płock, Łomża i Su­
wałki,

Art. 2. Powyższe dziesięć gubernij rozdzie­
lają się na ośmdziesiąt pięć powiatów, wymie­
nionych w rozpisie} dołączonym do niniejszej u- 
stawy.

Uwaga. Szczegółowe rozgraniczenie tych po­
wiatów porueza się komitetowi urządzającemu,

(D. c. ii.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na posiedzeniu wezorajszem, które się roz­

poczęło o godz. 7. wieczorem, skończono rozbiór 
głównego budżetu m.  ̂Lwowa, uchwalająe : 19)
na koszta straży ogniowej 23.550. 20) kwateru­
nek ck. wojska 9.468, 21) popis ludności i po­
bór do wojska 2230, 22) czyszczenie miasta 
10850 23) oświetlenie miasta 40.270, 84) Dro­
gi i bruki 74.940^ 25) budowy wodne 5380, 26) 
wodociągi i studnie 13.790, 27) budowa i czysz­
czenie k a n a ł ó w  6.600, 23) utrzymanie przecha­
dzek publicznych 4.746, 29) inaterjały i rek wi­
zyta budownicze 2.752, 30) szkoły i kościoły 
49.035, 31) wymogi dobroczynności 17.634, 32) 
uroczystości publiczne 100 38) wydatki przygo­
dne 21-215, 34) prowizje od kapitałów dłużnych 
14.580, 35) raty za realności zakupione 21.985, 
36) umorzenie kapitałów dłużnych 10.945.

Niedobór wykazuje się na mniej więcej 
10.0)0 złr. i jest całkowicie pokryty zwyżką 
kasową z roku 1866 w kwocie 14.000 zlr Dla 
unik niema większego niedoboru musiano zanie­
chać kilkunastu projektów, przedłożonych przez 
urząd budowniczy, miedzy którymi na pierwszem 
miejscu stoi wybudowanie dwóeh rezerwoarów 
na Źółkiewskiem i jednego na placu Rybim, tu­
dzież osobnego budynku pod wagę miejską.

Pom iędzy wydatkami przygoduemi uchwalo­
no 1200 złr. na koszta podróży dla trzech ludzi 
fachowych na zwidzenie wystawy paryzkiej. W 
tym celu ma być konkirs rozpisany i przezna­
czona osobna komisja dla wyboru osób stoso­
wniejszych uiż w r. 1862.

Przy rubryce^ szkół postanowiono przedsię­
biorcy gimnastyki, p. Leśniewiczowi, wymówić 
koutrakt, mocą którego pobiera 600 złr. z kasy 
miejskiej, a ma obowiązek uczyć gimnastyki 24 
chłopców z miasta bezpłatnie. Obowiązkowi te­
mu nie czyni zadość. Dalszą naukę gimnastyki 
zamyśla miasto powierzyć stowarzyszeniu „So­
koła", lub p. Szeteiińskiemu, nauczycielowi gi­
mnastyki w korpusie pompierów.

K r o n i k a .

— Szanowna Redakcjo ! Widzę się spowodowanym 
doniesieniem korespondencji w Dzienniku Lwowskim z  d. 
15. stycznia br. nr. 12 oświadczyć niniejszem, iż kan- 
dy da tury mojej na Stanisławów, bez moich zabiegów 
przez komitet centralny postawionej zrzekać , się nie 
miałem powodu i nie zrzekałem się, o kandydaturze 
zaś tyśmienickiej ani ja ani nikt z moich przyjaciół nie 
myślał, że zatem twierdzenia, w Dzienniku Lwowskim za­
warte, najmniejszej nie mają podstawy, lecz owszem
wyglądają na manewr, dążeniom komitetu centralnego 
przeciwny.

Stanisławów d. IG. stycznia 18G7.
Ks. 'Iomasz Barewicz.

— Towarzystwo m uzy czn e  galicyjskie zamierza 
w obecnej porze zimowej urządzić sześć wieczorów mu­
zykalnych w sali ratuszowej. Najcelniejsi miłośnicy 
muzyki zapewnili dyrekcji na ten cel swoje współdzia­
łanie , a artystyczny dyrektor Towarzystwa, p. Karol 
Mi kuli ułożył programy wieczorów, zawierające dobór 
utworów muzycznych.

— M orders tw o . Wiedeński Yaterland donosi, że w 
powiecie rozwadowskim, w lesie należącym do księcia 
Lubomirskiego, znaleziono 11. bm. ciało zastrzelonego 
leśniczego. Z położenia trupa i śladów stóp na śniegu 
można wnosić, że leśniczy odbył walkę z dwoma zło­
dziejami, którzy opodal od miejsca dokonanej zbrodni 
zostawili dwie ubite sarny. Naczelnik obwodowy rze­
szowski udał się na miejsce w celu wyśledzenia spra­
wców.

(L) T e a tr  polski.  Na kenefisowe przedstawienie 
pani Majeranowskicj zgromadziła się publiczność li­
czniej niż to bywa zwykle temi czasy. Śpiew benefi- 
cjantki w scenie z opery D i  n o r a ,  zyskał huczne o- 
klaski, mianowicie podobały się ustępy, naśladujące e- 
cho, w sposób prawdziwie łudzący. Niemniej powodze­
nia znalazła scena z E l i a i r  d 'a r a o r e  i włożony w 
nią walec pani Patti. Ramotka p. Starkla K ł o p o t y 
T e r e n i ,  doskonale obsadzona, przyjęta była przez 
publiczność bardzo dobrze, choć dopiero miesiąc upłynął 
od pierwszego jej przedstawienia. Widzimy ztąd, jak myl- 
nem jest mniemanie, że u nas nawet lepszych utworów 
często powtarzać nie można, Wkomedji Korzeniowskie­
go Q uiproguo  odznaczyli się doskonałą grap.Królikowski 
jako porucznik, pani Hubertowa jako p. Rzepkowska i 
p. Szymański jako doktor Jeżewski. Sł źąeego oddał 
wybornie p. Dębicki. W ogóle więc powiedzieć może­
my, że przedstawienie wypadło wcale dobrze; scena z 
E l i s i r  d a m o r e  równie jak powtarzany niedawno 
2 razy 2gi akt z M a r t y  Flottowa nasuwa nam jednak 
tę uwagę, że usiłowania, których celem jest wprowa­
dzenie jak największej liczby śpiewanych utworów do 
reperłoarza naszej sceny, muszą pozostać bezowocnemi 
jak długo scena ta nie będzie w stanie mieć osobny 
personal dla opery. Oprócz p. Majeranowskicj nie ma 
dziś nikogo, wszelkie więc eksperymenta tego rodzaju 
nie mogą znaleźć u anawców muzyki nic więcej oprócz
„współczucia**, graniczącego z politowaniem."

— T ea tr  ruski we Lwowie ma, według Słowa, od­
bywać teraz ferje z powodu pory świątecznej. Stawo po­
wiada. że ferje te mogą się przedłużyć w nieskończo­
ność , dla tego , że sejm odmówił subwencji scenie ru­
skiej, która o własnych siłach ostać się nie może. Sło-

pokłada jednak nadzieję, że „bracia Ukraińcy44 (!) 
me zostawią teatru r u s s  k i e g o  we Lwowie bez po­
mocy, i donosi, źe Kostomarow i inni ,,M a ł o r u s i n U 
mieszkający w Petersburgu urządzają tam odczyty aka­
demickie na dochód tego teatru. Wiadomo, że Kosto- 
marów wyrzekł się od dawna swej Małej-Rusi na rzecz 
„wielkiej 4, i że teatr ruski we Lwowie upadł z tego 
powodu, iż przestał być ruskim, a uległszy, zwłaszcza 
pod względom językowym, wpływowi moskiewskiemu , 
postradał wszelkie sympatję w kraju. Gdy jednak kli­
ka moskalofdów, wodząca rej w Maticy i w kasynie ru- 
sk iem , mimo tego wszystkiego nie była zadowoloną z 
dyrekcji p. Baczyńskiego, który zdaniem tej kliki nie 
dość jeszcze stanowczo postępował w jej duchu, wiec 
postarała się o to, że kontrakt z p. Baczyńskim został 
zerwany. Teraz zaś usiłowania moskalofilów tutejszych 
dążą do złożenia sceny czysto-moskiewskiej we Lwo­
wie, w ezein, jak widzimy z powyższego doniesienia 
§ ło w a , ma im być pomocnym odstępca Kostomarów, 
Liinauski, i inni członkowie rozbitego dziś stronnictwa 
ukraińskiego, którzy jawnie i otwarcie przeszli na stro 
nę Moskwy.

— W Brzcżanneh odbył się 15. b. m. zjazd przed­
wyborczy reprezentantów większych posiadłości. W y­
brano komitet, mający się zająć sprawą wyborów. Ko­
mitet ten rozpoczął swoje czynności, mianując delega­
tów, których przeznaczeniem jest wpływać na wybory 
z mniejszych posiadłości w myśl centralnego komitetu 
przedwyborczego. Kandydatury na krzesła poselskie 
z grona większych posiadłości nie postawiono żadne1 
bo liczba obecnych wyborców wydała się zbyt małą
do powzięcia stanowczej decyzji w tej mierze. Nato­
m ias t  deba tow ano  nad  mektóremi ważniejszemi sprawa­
mi krajowemi, mianowicie nad kwestją łączenia się ob­
szarów dworskich z gminami. Wśród wiolu zdań wste­
cznych i nieuzasadnionych, jakie się dały słyszeć w tej 
mierze, jeden tylko p. F. M. oświadczył, że gmina j e ­
go Helenków jest za połączeniem się z obszarem d w o r ­
skim, i że on chętnie na to przystaje.

— Liaty Sanock ie . .  Pod tym tytułem wyszło pi­
semko ulotne, którego treść poniżej podajemy dosło­
wnie jako objaw agitacji wyborczej w obwodzie sa­
nockim .

„Z p o d  U s t r z y k  — 12. stycznia 18G7. — {Jeden
Schmarling za mało w S  maćkiem. Nowa ustawa wyborcza dla 
szlachty )

„Zbliżająca się chwila nowych wyborów do sejmu 
wywołuje wielki ruch w Sanockiem. Partja familiantów 
t. j. ta, która, jak to niedawno pisał korespondent z 
z Sanoka, pomimo najsilniejszych argumentacji za Ma­

jerem , wołała „Wiktor naszym posłem"4 uwija się naj- 
gorliwiej. Uorganizowała się najwcześniej , ma swoje 
głowy, swych adjutantów i swoich galopenów, aby 
znów nie zrobić nowego fiasco wymyśliła już środek, 
jaki ją niezawodnie do celu doprowadzić m usi! Deba­
towano, naradzano się d ługo; wszystkie środki zarad­
cze tn i ówdzie podawane, okazały się jednak mniej 
pewne, chwycono się wiec ostatecznie poczciwego 
Schmerlinga. Przypomniano sobie, że i kraj cały i sejm 
dotychczasowy narzekali ciągło na ustawę schmerlingo- 
wską, że dzisiejsza ustawa wyborcza wprowadza z ko­
nieczności do sejmu żywioł ciemny i szkodliwy a więe 
wniosek, że właśnie tem, Ciem Schmerliag krajowi
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szkodził, można poroódz familiantoni. Zaczęto lozbierać 
jego ustawę i rzeczywiście znaleziono to, ezesro szu­
kano. Xajśzkodliwszem w niej dla kraju jest: podział 
na stany, wybór z pewnych kuryj. nareszcie w mniej­
szych posiadłościach wybory pośrednie -  właśnie 
te wady dla kraju muszą być najzbawienniejsze dla f«- 
miliantów. Uznawszy zasadę, zastósowano ją do swych 
interesów i oto nowa nstawa wyborcza dla szlachty.

rl)  Szlachta dzieli się na dwie klasy: na szlachtę 
karmazyny i na szlachtę bez dodatku (ja okrywając 
ukryte myśli familiantów, dałbym jej dodatek przez 
opisanie: szlachta, co nie zapleśniała w pargaminaeh i 
postępuje z czasem, a jeźli idzie o oznaczenie jednera 
słowem : Szlachta szaraczkowaj : do pierwszej należą
ci tylko, co sie według pojęcia familiantów w obwo­
dzie najlepiej ugodzili («e 0  lub przynajmniej , co że 
tak jest, wmówić w siebie potrafili, do drugich reszta 
szlachty, choćby ją nawet Niesieeki i Paprocki wyżej 
stawiał od pierwszych.

2) Wybierać na posła można tylko z jednej kurji, 
rozumie się z kurji pierwszej karmazynów, bo tylko ei 
są legatinati,bo karmazyni są jedynie powołani do rzą­
du — szaraki do ich uwielbiania.

3) Ąl^y odciąć możność wybierania także z kurji 
drugiej, bo w masie mógłby się ktoś znaleźć , _ coby 
śmiał nie uznać najjaśniejszych prawd pod 1 i 2 — 
zaprowadza się wybory pośrednie w ten sposob, że 
szlachta ma tylko prawo wybierania delegatów powia­
towych, tj. w obwodzie sanockim 14 delegatów . a do­
piero ei delegaci wybierają posłów : szlachta glosuje 
tylko na ty c h , których delegaci wybiera. Szlachta 
olśniona karmazynem swego powiatu oczywiście nie 
odważy się wybrać na delegata kogo innego, a l i tu  
delegatów karmazynów jeszcze oezywiśeiej nie wybie­
ra na posła nie-karmazyna. Myśl wyborna, przeprowa­
dzenie najloiezniejsze a skutek najpewniejszy. iSiech 
żyje zbawca i dobrodziej wiekopomny Schmerling!

Rozdzielono role, ułożono obowiązującą deklara­
cje, zaopatrzono niemi kieszenie galopenów i rozesła­
no ich w świat. Jeżdżą galopeny, uwijają _ się adju- 
tanei -  tu i owdzie głowa -  Schmerling się rusza. 
Czem kto więcej zbierze podpisów na to, że tylko de­
legatów c h c ą  wybierać, tem więcej zasłuży się spra­
wie. Szlachta częścią daje podpisy, ezęśeią nie — kar­
mazyny oczywiście z wdzięcznością dla sw ych  mądrych 
głów, z szaraków niespodzianie zajechanych jedni czy­
nią to bezmyślnie lub przez wrodzoną polską uprzej­
mość dla gościa — drudzy odmawiają podpisu. Do o- 
statnich należę i j a ,  a dla czego ? z przywary gaduł- 
stwa opowiem.

„Niespodziewanie zostałem i ja zaszczycony odwi- 
dzinami, i to jednego z starszyzny, a którego nie przy­
pominam już sobie, czym widział kiedy u siebie. Po 
zwykłych uprzejmościach zaczyna mię przekonywać o 
niepraktyczności wybierania posłów przez masy. o bu- 
rzliwości zgromadzeń przedwyborczych , o korzyściach 
wyboru przez delegatów, bo to nie potrzeba głowy 
sobie sn.szyć i trudzie się na przedsejmiki i t. p. a de­
legat sam będzie miał ciężar wybierania i jako mający 
zaufanie całego powiatu, pewnie wybierze najlepiej. 
Zrazu nieprzygotowany na to, a jako szlachcie na roli, 
nie wiele polityzujący, zacząłem już potakiwać tem
bardziej, że mi szanowny gość swej wiary politycznej 
co do punktów 1. i 2. nie odsłonił: lecz po dłuższym  
namyśle, mając nos nie od parady, zwąchałem pismo 
nosem i prosiłem o kilka dni namysłu. — „Lecz czas 
krótki — odpowie starszy — a środek już przez więk­
szość uchwalony.* Wtenczas tem więcej niedowierzając 
oświadczam : „ale bo taki sposób głosowania wydaje 
mi się wstecznym, ukróca jącym  wolność głosowania.*— 
„Gdzie tam! — podnosi tę wolność, bo przeszkadza agi­
tacji, a te tylko robi różnicę, że szlachta nie będzie 
wybierała posłów, tylko delegatów.'“ — J a : 1 „Ależ to 
szlachta staje się dobrowolnem narzędziem delegata, bo 
kogo on wybierze, ona musi go wybierać w cyrkule'?" 
On: „Cóż to jej szkodzi, skoro sama delegata wybrała? * 
Ja:  „Wszakże zgromadzenia przedwyborcze także po­
trzebne, bo zaszczepiają życie parlamentarne, mowy

przy nich, programy, wyznania polityczne kandydatów 
oświecają o potrzebach kraju, dają poznać tych , co im 
najlepiej zaradzićby mogli?-' On: „Wszystko hałas nie­
potrzebny i zbyteczny — to, co się tam dowiedziećby 
można, to wiemy każdy z doświadczenia, a występy- 
wanie kandydatów zbyteczne, bo instynktem znamy 
tych, co nas najlepiej reprezentować mogą.* — Wten­
czas odpowiedziałem stanowczo, że podsuwanej mi de­
klaracji nie podpiszę i na delegatów nie przystaję. 
Starszy odjechał nickontent z mej indyskrecji, a ja po 
bliższem rozpatrzeniu się i rozebraniu uwag moich są­
siadów poznaję, żem zrobił dobrze, tem więeej, gdym 
tą samą drogą badania i wnioskowania z skutków na 
przyczyny poznał później i owe zasady pod 1. i 2., a 
które co do mnie nie przypadają mi do gustu. — Zdaje 
mi się, że i ci z braci szaraków, co się dali ułowić, 
przyjdą do takiegoż przekonia, a ehoć się podpisali, nie 
będą wybierali delegatów lecz posłów, bo nie zechcą 
zapewne być więcej Schmerlingami jak sam Schmerling, 
bo dalej pismo podsunięte, bez namysłu podpisane, nie 
może być obowiązującem. a nigdy obowiązującem wię­
cej jak obowiązek Polaka względem kraju swego !

„Co do kandydatów, jacy z poza kulis familiantów 
wyglądają, słyszałem tyle; Wiktora nie mogą już sta­
wiać, bo już byi Wiktusein — Majera nie postawią, bo 
uic karmazyn — Skrzyńskiego Ludwika, ehoć przeciwko 
kwalifikacji nie mają nic do zarzucenia, muszą się wy­
przeć, bo popierając Majera stał się zdrajcą karmazy­
nów — a więc godnymi kandydatami tylko c i : Felicjan 
Laskowski, hr. Edmund Krasicki, Ces Ja w Kobuzowski, 
Feliks Pohorecki i Edmund Kramski.

„Szlachta szaraezkowa później dopiero zaczęła my­
śleć o wyborach, i kto wie czy potrafi już pokonać u- 
organizowaną falangę karmazynów ? Z tem wszystkiem 
walka konieczna a 6. lutego będzie rezultat tejże. Daj 
Boże, by nad karmazynem, zwycięzcą ustawicznym w 
czasach upadku rzeezypospolitej, a - którego światło 
z postępem czasu zbiednieć musiało — choć teraz zdro­
wa szara kapota odniosła zwycięstwo !

„P. S. Ale, ale — familia nieehce pod żadnym wa­
runkiem przedwyborczego zgromadzenia w Sanoku, bo 
tam są adwokaci, a wiecie co oni robią ? oto tak jak 
wedle Halajkiewicza Łozińskiego literaci opisują do 
be cyrku — adwokaci (horrendum) opisują ludzi do Na- 
rodówki!"

—* Z nad S trw iąża  dn. 14. stycznia. Wczoraj od­
była się nareszcie w Samborze pierwsza narada przed­
wyborcza. Zagaił takową czcigodny senior obwodu i 
weteran w wszelkich czynnościach patrjotycznych, Hen­
ryk Janko, który najprzód zawiadomił wyborców z wię­
kszych posiadłości . iż centralny komitet wyborczy dla 
wschodniej Galicji na trzech posłów z obwodu Sambor­
skiego. wybrać się mających z większych posiadłości. 
postawił jako kandydatów : Jego. Piotra Grossa i Sta­
nisława hr. Bielskiego, wszakże eo do jego osoby, za­
czyna on poczuwać ciężar podeszłego w iek u , sądzi 
swe wykształcenie za niedostateczne do zajmowania tej 
posady, i myśli, że czas wymaga , aby poselskie czyn­
ności młodszym przekazywać siłom, dla tego stanow­
czo zrzeka się kandydatury.

Po nim acz młody, niemniej atoli czcigodny poseł 
Aleksander hr. Fredro (syn), oświadczył, iż tożsamo 
przekonał się. źe wykształcenie jego nie dosięga zaso­
bu potrzebnej wiedzy posła sejmowego, że służąc oj­
czyźnie na polu literatury, sądzi się być bardziej powo­
łanym, że zatem o godność posła kompetować nie be- 
dzie, a podziękowawszy wyborcom za poprzedni wy­
bór . stosownie do dobrze pojętych obowiązków p o s ła , 
zdał wyborcom sprawę, czem sie w sejmie zajmował i 
jak glosował, z czego się wyborcy przekonać mogli. 
że o ile w tej krótkiej kadencji sejmowej mó -ł. godnie 
sprawował swoje poselstwo. Po tem przystąpiono do 
wyboru komitetn przedwyborczego obwodowego, który 
składa się z przewodniczącego i sześciu członków, tak 
z większych właścicieli jako też i z reprezentantów 
miast złożony. Po zrzeczeniu się przewodnictwa w tym 
komitecie, jak sobie to życzyli zgromadzeni, przez za­

cnego Ludwika Dolańskiego. wybrano na tę godność 
Jana hr. Dunina, po czem komitet na 5 okręgów wy­
borczych z gmin włościańskich wybrał pięciu delega­
tów dla wywierania wpływu na wyborców z gmin, iż­
by celowi odpowiednich, przez komitet centralny wska­
zać się mających posłów, wybierali do sejmu.

Gdy po zrzeczeniu się postawionej przez komitet 
centralny kandydatury Henryka Janki i kandydatury 
Stanisława lir. B ielskiego, który tożsamo telegramem 
przesłanym na posiedzenie, oświadczył, iż na ten raz 
godności poselskiej przyjąć nie może, okazał się brak 
dwóch kandydatów: przewodniczący zgromadzenia we­
zwał zgromadzonych , aby albo przed obecne zgroma­
dzenie wystąpili, jeźli kto z nich dąży do godności po­
selskiej, albo też objawili swe zdanie, kogo by sobie 
posłem mieć życzyli. aby życzenie to mógł zakomuni­
kować komitetowi centralnemu : wtedy zabrał głos Al. 
hr. Fredro i zaproponował posła stryjskiego, Sawczyń- 
skiego. Leona Krajewskiego, urzędnika Wydziału kra­
jowego, i obywatela obwodu Samborskiego, Dybowskie­
go , dodając . iż poseł Sawczyński złożył w ostatnim 
sejmie znakomite dowody wymowy i zdolności, źe także 
bardzo zdolnym i wymownym jest Leon Krajewski. źe 
nakoniee Dybowski jest ukończonym jurystą, obywate­
lem prawym, i że widać, iż się gotował nileżycie na 
godność poselską, skoro nosi w zanadrzu gotowy pro­
jekt wykupna prawa propinacji. Proponowany Dybo­
wski oświadczył, iż skoro wyborcy zleją swe głosy na 
niego, godność poselską przyjmie : nim atoli to nastą­
pi, chce on przedłożyć komitetowi wspomniany przez 
posła Fredrę projekt wykupna prawa propinacji, zape­
wne aby komitet z tej pracy jego zdolności ocenie 
mógł. Także za posłem dotychczasowym z ziemi Sam­
borskiej, Edwardem Gniewoszem odzywali się pomię­
dzy sobą liczne głosy, uznając z sprawozdań stenogra­
ficznych jego zdolności, a hr. Fredro popierał zdania 
tych pojedynczych wyraźnem świadectwem, iż poseł 
Gniewosz był nieocenionym pracownikiem w komi­
sjach — wszakże bez innego zarzutu , jak ty lk o , że 
jest zawisłym od rządu urzędnikiem , większość nie 
chciała stawić jego kandydatury. Dziwne pojęcia! — 
A więc godzi się rzucać takie anatema na wszystkich 
bez wyjątku urzędników? Chcemy mieć przychylnych 
krajowi urzędników, a sami zagradzamy im pole przez 
służbę poselską, skoro na tę posadę są zdolni, wyniesie­
nia się na szczyt patrjotyzimi prawdziwego, tj. niesłn- 
żenia dla partykularnych, własnych lub wyłącznych ce­
lów" i według wyłącznych pojęć rządu, lecz być nieza­
wisłymi, w opinii rodzinnemu krajowi przychylnymi. 
acz w innych względach dla rządu lojalnymi urzędnika­
m i , czego rządy konstytucyjne wcale nie wykluczają. 
Już nawet w Austrji żywym tego dowodem był w 
rajchsracie radca nadworny Taschek, Kaisersfeld i in­
ni , którzy często wetowali z opozycją i częstokroć z 
trybuny ostro nicowali projekt a rządowe. Gdybyśmy 
jnź dziś tak wylanych dla rodzinnego kraju mieli urzę­
dników. to byśmy żadnych delegatów do kierowania 
wyborami z gmin nie potrzebowali. oni bowiem posia­
dają więeej zaufania u włościan, i najlepiej tę sprawę 
poprowadzićby mogli.

Jeszcze mi w końcu i o tera wspomnieć wypada, 
zenie głośne, ale na ucho szeptane słyszeć się dawały 
głosy przeciw kandydaturze Piotra Grossa, o ile znam 
ostatniego, najniesłuszniojsze, i gdyby takowe znalazły 
odgłos donośny w wyborach, to kandydat ten jako też 
posłowie Gniewosz i Sawczyński sami sobie przypisać 
to będą musieli, głosy bowiem takie kot ryjne zwykle 
oniemieją wobec osobistego wystąpienia takich kandy­
datów. jakimi są powyżej wzmiankowani, z mowami 
zawierające mi ich wyznania polityczne i pogląd na naj­
ważniejsze sprawy krajowe, w sejmie traktować się 
mające , których wprawdzie dotąd wyborcy ziemi Sam­
borskiej nie zwykli wymagać od kandydatów; te atoli 
jasno przez kandydatów określone, zwykle służą za 
podstaw ę, według jakiej posłowie wobec wyborców 
niejako w sejmie działać i głosować obowiązują s i ę , 
albo też gdy takowe wyborców nie zadawalniąją . upa 
dek kandydatury powodują, co dla obu stron sądzę być

tem korzystniejszem, ile źe w ten sposób postępując 
wyborcy zawodu, a posłowie wyrzutów z powodu za­
wiedzionego zaufania — unikną. Dla tego zapraszamy 
kandydatów na godność poselską z większych posia­
dłości, ażeby się na ostateczne przedwyborcze zgroma­
dzenie, które się w Samborze w sali ratuszowej dnia 5 . 
lutego br, zrana odbyć ma, osobiście przedstawić i do 
mów, zeznanie polityczne zawierających, przygotować 
się raczyli, jak niemniej i większych właścicieli prosi­
my, aby się w większej liczbie jak wczoraj (zaledwie 
dwudziestu) na one przedwyborcze zgremadzezie zje­
chali.

Ostatnie wiadomości.
Najj. Pan sankcjonował uchwaloną .przez 

sejm czeski zmianę §§. 13 i 15 ordynacji wy­
borczej sejmowej. Zmiana ta, do której projekt 
wyszedł od rządu, nadaje prawo wyboru tym o- 
sobom, które nie płacąc podatku, na podstawie 
osobistego znaczenia swojego należą do trzeciego 
ciała wyborczego w gminach, a dotychczas w 
wyborach do sejmu udziału brać nie mogły. T a ­
kimi są: urzędnicy wojskowi, pensjonowani ofi­
cerowie, doktorowie wszystkich fakultetów, ma­
gistrowie i patronowie chirurgii, a nakoniee 
przełożeni i nauczyciele szkól ludowych i wyż­
szych.

Pesti Naplo, organ Deakistów, zajmuje się 
pogłoskami, obiegającemi o sprawie węgierskiej 
i nader dla tej sprawy pomyślnemi. Z tonu t e ­
go dziennika widać, że stronnictwo, którego or­
ganem jest P. N ,  widzi sytuację obecną w dość 
różowem świetle. Uwagi swoje kończy P. N. 
temi słowy: „ Dalecy jesteśmy od tego, by ko- 
mu odbierać nadzieję. Owszem, spodziewamy się 
i wierzymy, że prawda musi zwyciężyć, i że mu­
simy otrzymać słodką nagrodę, jeżeli nie w tym 
miesiącu, to w przyszłym.“

Izba zanów w Peszcie na posiedzeniu dnia 
16. bm. wysłuchała nasamprzód sprawozdania hr. 
Czirakyego z deputacji, która wręczała N. Panu 
ostatni adres sejmu. Następnie przyjęto na stół 
Izby adres Izby posłów w sprawie ustawy o po­
borze. Nazajutrz przyjęto go zupełnie w tekście, 
uchwalonym przez Izbę poselską.

te-ter Lloyd, odpowiadając za-
newrfa. stanowczo, że ani Pulszky, ani Andrassy, 
ani Lonyay lub Eótvós nie układali w Wie­
dniu żadnych punktacyj z posłami niemieckimi.

Coraz większe rozmiary przybiera w Mo­
skwie agitacja na korzyść Kandjotów. Ducho­
wieństwo moskiewskie postanowiło urządzić skła­
dki. Mosh.Wied. wzywają także do składek ,
dowodząc, że składki i zasada nieinterwencji 
przyspieszą załatwienie sprawy wschodniej.

Hiszpańska Esperanza donosi, że Garibaldi 
opuścił tajemnie Kaprerę i udał się na wyspę 
Kandję. Jestto zapewne zmyślona wiadomość.

Gospodarstwo, przemysł I
handel.

C zynnośc i k rakow . Izby lnmdlowo- 
p rzem ystow ej.  Na posiedzeniu d. 9. bm. 
obradowano nad następująeemi przedmio­
tami :

1) Po odczytaniu protokołu ostatniego 
posiedzenia i pism nadeszłyeh, członek Izby

Mendelsburg interpeluje o odbywanie co 
miesiąc zwyczajnych posiedzeń publicznych, 
o ogłoszenie poprzednio porządku dzienne­
go w „Czasie*, a następnie protokołów po­
siedzeń wraz z głosami wnioskodawców i 
mówców, aby tym sposobem obszerniej po­
dawać do wiadomości publicznej obraz na­
rad i czynności Izby ; której usiłowania i 
zabiegi częstokroć nie są dość znane i na­
leżycie oceniane publicznie. Prezes wyja­
śnia. źe się temu w miarę przedmiotu za­
dość czyniło, dodąjac. że" na żadanie człon­
ków i cześciej posiedzenia zwołaneby być 
mogły, gdyby się tego w myśl regulaminu 
dostateczna liczba członków domagała. 
Zwyczajne posiedzenie publiczne eo mie­
siąc zwołane będzie, a oprócz rozsyłanych 
zaproszeń litografowanyeh na przyszłość o- 
głoszenie programatu w szpaltach dziennika 
nastąpi. Protokoły dawniej tylko w 450 
egzemplarzach dla miejscowych abonentów 
dziennika odbijane, dziś skutkiem zamie­
szczenia ich w rubryce gospodarstwa, prze­
mysłu i handlu, rozchodzą się wraz z dzien- 
n ik iem w  kilku tysięeaeK egzemplarzy, po 
kraju i zagranica. "Tera przedmiot zała­
twiono,

2) Prezydium Izby zdaje sprawę z de­
legacji do Lwowa i Wiednia wysłanej, a 
wiee-prezes dodaje, że u JEx. namiestnika 
delegaci doznali bardzo uprzejmego przy­
jęcia i zapewnienia, że namiestnictwo po-
5irZeknSJtUSilniei sPraWT o stację popasową 
dla ^ydła rzeźnego w Krakowie, kwestję 
taryfy kolei żelaznej galicyjskiej i inne pa­
nu namiestnikowi przedstawione sprawy, 
mianowicie założenie szkoły handlowej i 
przemysłowej w Krakowie. #r.  Weigel 
podnosi, że gdziekolwiek się udawała de­
legacja w Wiedniu, wszedzie już JEx. na­
miestnik (podówczas w "Wiedniu bawiący), 
był przemówił wstawienniczo na korzyść 
handlu, przemysłu i miasta, przez które to 
wstawienie się pan namiestnik ntorował 
delegacji drogę i ułatwił możnym wpływem 
swoim przychylne załatwienie^ spraw, tak 
blisko obchodzących miasto i handel. J e ­
dynie sprawa co do stacji wołowej jeszcze 
w zawięazeniu zostąnie, albowiem nastapia

dopiero oględziny komisyjne na miejscu, a 
pożądaną jest przedewszystkiem, aby sami 
wolarze skierowaniem przesyłek do Krako­
wa, objawili swój zamiar czynem, że tu a 
nie gdzieindziej pragną popasać woły, jak 
to dawniej w petycjach kilkomaset podpi­
sami stwierdzonych. Izbie handlowej i To­
warzystwu rolniczemu przedstawili.

Członek sekcji przemysłowej L. Ziele­
niewski wnosi, aby delegacji podziękować 
za podjete trud}7, po tak wysłuchanym spra­
wozdaniu. powstaniem z miejsca, czemu je­
dnomyślnie Izba przyświadcza, idąc za po­
wyższym wnioskiem.

3) Sekretarz odczytuje naglący wnio­
sek prezydjalny o zaprowadzenie delegacji 
handlowej lub upoważnienie Izb handlo­
wych w kraju jako sądów polubownych, 
aby aż do zaprowadzenia stałych sądów 
handlowych, tymczasowo w sprawach han­
dlowych prawomocnie orzekać mogli. Wnio­
sek ten przez prezesa rozwinięty, jednomy­
ślnie przyjęty, a jako nadzwyczajnie ważny 
wraz z uzasadnieniem obszernie podany już 
został do wiadomości publicznej. (Óbacz 
„Czas* 2 soboty dnia 12. stycznia bież. r.
s tr .  3.)

4) Co do kwestji wyborów, uzupełnia­
jących skład Izby na przyszłe dwuleeie r. 
1867 i 1868, Izba uchwala przedstawić w. 
ministerstwu : że wobec dokonanych i za­
twierdzonych właśnie co wyborów, komplet 
Izby w całości istnieje, że zatem potrzeba 
nowych wyborów, tyle czasu i przygotowa­
nia wymagających, na teraz nie zachodzi. 
L* Zieleniewski z tego powodu wnosi, aby 
raczej potrzebę właściwszej ordynacji wy 
borczej wys. "ministerstwu przedstawić, a 
w tym celu komisję do rozpoznania stoso­
wnych zmian, z grona Izby wysadzić. Wnio­
sek ten jednomyślnie przyjęto, a do komi­
sji wybrano pp. L. Zieleniewskiego, Bauni- 
gartena i Bartla.

5) Do grona cenzorów filii bankowej 
w Krakowie , w miejsce wychodzącego z 
kolei cenzora H. Mendelsohna, skutkiem o- 
dezwy filii tanku narodowego w Krakowie, 
uchwalono przedstawić terno następujących 
kandydatów, pp.

1) H. Mendelsohna,
2) A. Gumplowicza,
3) W. Sehónberga; z których pierwszy 

otrzymał głosów 9, drugi 8, trzeci 7 : re­
szta głosów się rozstrzeliła.

Po czem — skutkiem późnej wieczor­
nej pory — dalsze posiedzenie odłożono do 
soboty^ dnia 12. bież. m. i na tem protokół 
zamknięto.

Losow anie . Przy losowaniu pożyczki 
br. S a l  m-R e i f f e r s c h e i d a  dnia ió* b. 
m. wyeiągniono następujące wygrane :

Nr. 25961 w. 40000 zh, 5620 w. 4000 zł*. 
329()$ 2000 zł.. 1721 i 16160 w. po 400
^009 27156 30660 i 65.388 w. po 200 zł. nr. 
^ 1 8  5887 18067 23605 43637 47503 51125 i 
Z ̂ 55 4 wygrywa ja po 120 złr.. 15596 99392 
^572  40166 44587 84282 86320 i 90963 w. po

złr.
P jócz togo wyeiągniono 470 wygran. 

Po 60 zł. m. k..
Przy losowaniu pożyczki hr. W a l d -  

s t e i n a  wyeiągniono dnia 15. b. m. nastę­
pujące wygrane :

Nr. 57650 wygr. 20000 zł., nr. 35991 w. 
2000 złr., n. 58437 w. 1000 złr.. nr. 12391 i 
33160 wygrywają po 500 zh. n. 37156 46633 
84028 93105 i 95643 w. p 0 100 zł., nr. 7572 
24710 25526 30277 36669 77423 81287 87108 
87341 i 100922 w. po 50 złr., nr. 4987 7082 
14935 19191 31094 31562 35061 44512 45977 
58829 69100 72881 76425 79343 S02H 85440 
87343 92046 i 102864 w. po 40 zł. m. k.

Prócz tego wyszło 260 Avygranyeh po 
30 zł. m. k.

Zaleszczyk* dnia 15. stycznia. Dziś o 
godzinie kwandrans na 5 . wieczorem nie­
spodziewanie puściły lody i kry zaczęły 
odpływać. Komunikacją jest przerwana 
całkiem.

( MO)  Berno d. 15. stycznia. Na wczo­
rajszy targ zbożowy przygnano 139 szt. wo­
łów ponaj większej części pochodzenia mo­
rawskiego. ̂ Rozsprzedano wszystko bądź na 
potrzebę miasta, badź na prowincje. Prze­
ciętna wagę 1 sztuki obliczono na" 720 fnt. 
Cena cetnara 19—22, sztuki 62—90—100 zh

(p.) Prag* dnia 15. stycznia. Okowita 
bez pokupu. Nominalnie notują za stopień 
(pogług skali Beaumego) okowity karto­
flanki i zbożówlu po 00. niełaski 58 kr.

(F) W iedeń  dnia 16. stycznia. Handel 
wełną dość smutno teraz wyglada. O wię­
kszych transakcjach niesłychać. i stan ten 
potrwa prawdopodoąnie aż do strzyży, je­
żeli tymczasem nie pojawi sie większy po­
pyt z zagranicy.^ Ale na to mała jest na­
dzieja, bo targi zagraniczne na wełnę sa 
bardzo słabe, a nasze notowania w skutek 
azja o 26—30pr. niższe od zagranicznych, 
nie wzniecają w handlach tamtejszych ża­
dnej oe.ioty na zło. Spadku cen nie należy 
sie wszakze obawiać, gdzie zapasów jest 
mało, 1 te zaledwie wystarcza na zaspoko­
jenie popytu wewnętrznego aż do przyszłej 
strzyży. Ceny tedy trzymają się dobrze. 0- 
becnie notują: Wełnę jednostrzyżną bardzo

przednia po 180-190. średnio przednią 140 
do 155, poślednią 105-115, czesankę 115 do 
125, dwnstrzyżna zimową 90—115, martwi- 
ezkę 110—160 zł. za cetnar.

( P , L )  Pesz t  dnia 15. stycznia, pod­
wyżka cen pszenicy na giełdzie wiedeń­
skiej pozostała bez wpływu na naszą tar­
gowice. Transakcje były szczupłe, i ceny 
zeszłotygodniowe z wielką trudnością tyl­
ko mogły się utrzymać. Pszenicę nadeisań- 
ska sprzedawano za mierzycę 87—897, fnt. 
p0Ł7,25—7.30 z wypłatą, w gotówce. Sprze­
dano także miedzy innymi wyborowego ga­
tunku 2200 mierzyć po 7.43; banackiej pła­
cono mierzycę 87—89 fntw. po 7—7lA na o 
miesiecz. weksel. Żyto 78 do 80 fntw. po 
4 zł. 90 c.

Oblig.

Ku rs  l w o w s k i ,
z dnia 17. stycznia,

Dukat holenderski • . *
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rnbel papierowy 
Pruski talar kur. . . . •
Galie, listy zast. w. a/j 
Gnlic. listy zast. m. k.J |  
Galicyj. oblig. indem. • I g o  
Pożyczka narodowa - f ^  x 
Akcje kolei żel. gal. . .  j~ 
Akcje kolei Iw. częrn.p

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. ct. zł. 1ct.
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Telegrafowany km*s w ie d e ń s k i
z dnia 17. stycznia.

Oblig. dług. państ. 5°/0 na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k.
Losy z r. 1860 .....................................
Akcje banku mar. za 100 gl. . . .

„ Towarzyst. kred. na 2 l0 gl. . 
London 10 fnt. szterlingów. . . .
Dukaty cesarskie s z tu k a . . . . . 
Srebro za I0r’ yl. w. a. .*

W. A.
zł. | c.
58 3- /

i •
5'.* 
ftu
4

97
‘ód

*4
721
159
132

W iedeń 10. stycznia

5% Metaliki na wal. austr* 
Pożyczka naród. . . 
Metaliki na m. k. • 
Obi. ind niż. aust

wegierskie . 
chor. i sla w. . 
galicyjskie . 
bukowińskie, 
siedmiogr. .

»
n

n
n
n

n
n
r>
r>
n

54
■9

A
84
To
7-2

0 »
5
6 1 
>0 
'A0 
5 •

zł.I c.

u.6150 
64 75 
t-5 25

4
7
r'8
34
7*»
73
67
6 'ł
65

Pożyczki loteryjne.
gal. pożyczki g łodo­

wej z r. . . . .
Losy pożyczki z r. 134'9 . .

IS <4 . .
186') . .
1864 . .

srebrnej z r. 1864 
„ z r. 1865

kredytowe . . . • *
Esterhazego . . .
S a lm ...........................
P a lfy . . , . •
Klary . . . . *
St. Genoi s . . . .  

miasta Budy . . . .
ks. Windisehgratz . .
hr. Waldstein . . . .
hr. Keglevich . . . .  
Rudolfa . . . . . .
L isty  zastawne.

Banku narodowego) , . 1 . 
w monecie konw.) l i  e‘n‘ 
w walucie austr.)

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakładu kred. ziem.

Kursa zagraniczne.
(3-miesięczne.)

Augsb. 100 złrÓ nr. . . .
Frankf. n. M. 100 . . . .
Hamb. l-K) mark......................
Londyn 20 fnt.
Paryż 1:K> frank.......................
Akcje banków i przemysłu.
Banku naród, austr. . . .

„ anglo-austr. . , , .
Zakładu kredytowego . . .
Kolei j)óln. Ferdynanda . •

„ galicyjskiej.....................
„ czerń iowieckiej • • •

Warezawa 16, stycznia,
Półimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok.

w „ kupon.
Akcje koi. żei. war.-wied.

„ » »» war.-bydg. ”
Paryż 16. stycznia.

Renta 3 / 0 ...........................

r>
r>
n

10 
< .4
80
ń<1 
>0

9u 
2~>
75f!hłooi c.

93 25 93 50
139 Oł. 139 75
74 77 ip 25
4 40 85 50

75 3 ) 75 50
77 00 78 ‘ 0
80 25 80 75

127 60 127 00
9) 00 93 00
28 50 3 >"50
24 O 25 00
27 00 28 00
26 OO >26 50
24 0. to 9>
17 00 18 00
18 00 19 00
14 Oli 14 25
12 60 12 5)

000 000 00
105 0 105' (V)
93 5) 9 j l60
•4 <=0 74; 51

104150

s0

1* *6 50

112 112 25
U l 2 i 111 40
98 7:-» 99 ■:()

1 <2 0) 132, 0 i
52 60 52 i65

727 U 729 00
• 86 50 87 00
159 lu 15.9 3 )
159 Hi) 159 60
218 50 219 60
183 |00 185 15)

0 »00 on CO
81 33 81 75
Ol on 00 ■24
66 09 (<7 id ;
55, 09 55 150

f 69 | G7| 00 ;oo

P rzy jechali  do Lwowa d. 16. s ty ­
cznia. Pp. lir. Heidl H. z Romaszówki, Hu- 
linka A. z Chłopiatyn, Obertyński II. z Cie- 
ląża , Obertyński L. z Stronibab , Zieliński 
L. z Lubyczy, Sedlak K. z Krakowa, Pro- 
dun K. z Nepowkoutz, Skrzyński Miecz- z



GAZETA NARODOWA z dnia 18. Stycznia 1867.

Dnia 15* b. m. przeniesiono A J c  
c j ę  „ C z a s u 1’ 1 „ O z i e z m i -  
l n a  l w o w s k i e g o ”  z pod 1. 361
ze sklepu pana Nenraana, pod 1. 31 m. na* 
przeciw kościoła Katedralnego w domu fry­
zjera p. Majewskiego. 1140 1—1

Ósmy cud św iata!

Cudotwórcze cygarniczki,
na których podczas palenia, poja 

wia się FOTOGRAFIA,
Na każdej świeżo zapalonej cygar­

niczce pojawia się coraz nowy obraz ; 
kosztnje zaś jedna cygarniczka 10 et*. 
1 tuzin 1 złr. 1142 1—1
w składzie towarów1-galanteryjnych 

„pod miastem Paryżem 4
w Hradze. Zeltnergasse Nr. 5)0 I. 

NB. Za przesłaniem franko 1 złr. 
10 ct., rozsyła się tuzin oygarniczek 
także franko do wszystkich miejsc.

Nadesłane.
Do interesu zaprowadzić się mającego, 

na placu Lwowskim, który najmniej 24 pro­
cent czystego, a to codziennie gotówką 
wpływającego doohodn po odtrącenia ko­
sztów przyniesie, — poszukuje się spólnika.

Interes tenże wymaga do 200.000 złr. 
wkładu, oddającego rocznie po odtrąceniu 
podatków i wydatków gotowych do 44.000 
złr. najniezawodntej, przeto wartość realna 
zaprowadzonego tegoż interesu doprowadza 
się do 900.0C0 złr., która staje się wieczną 
realną wartością corocznie się stopniującą.

Bliższe porozumienie się post restante, 
J .  Stanisławski we Lwowie. 1091 2 —3

Nowo wynaleziony

BALSAM na OCZY
Marcina Reichel w Wiirzburgn.

Balsam ten na oczy ma dla swej do­
skonałej i niezawodnej skuteczności, ja­
ko środek leczący, tę cudowną własność, 
iż przy należytem nzyciu nietylko skro­
fuliczne i reumatyczne zapalenia ócz le­
czy, ale nawet błonki z ócz, które w sku­
tek dłuższego zapalenia na oczach się po­
tworzyły, usuwa. Okazał się również ten 
balsam jako wyborny środek od tworze­
nia się w początkach bilma f katarakty) a 
niedawno temu" setki osób, które prawie 
całkiem ociemniały, odzyskały wzrok na- 
powrót. W dowód tego moglibyśmy ty­
siące świadectw przytoczyć. 1143 1—8 

Cena flaszki 1 zlr. 50 cnt.
Do nabycia we Lwowie w aptece A. 

BERLINERA dawniej Laneiego.

W  nocy z dnia 10, na 11. stycznia b. r 
skradziono w Łobozwi pare koni, 
mianowicie: klacz 5-letnią l i  miary, 

kasztanowatą z jasną a rzadką grzywą i na- 
rostem podskórnym na lewej" łopatce wiel­
kości orzecha włoskiego, i konia gniadego 
3-Ietniego z białą odznaką na jednej tylnej 
nodze. Ktoby o takowych miał jaką wiado­
mość, raczy łaskawie donieść pod literami: 
M. W. ostatnia poczta Ustrzyki. 1129 2 2

commissios

tir.-raa.-swKW--'■» *Ł.»■*» facsrrJAi&rrmt&it
l\VI’OI:TAT!'i>»

Al

Pharmacien, rue Saiat-Denis, 229, Parts

Środek używany z^naj lepszym skutkiem w 
słabościach skórnych, gorączkach szkodli­

wych, suchotach.

Środek prseclw konwulsjom dzieeięcym. 
Cena 1 złr, 3j ct.

M A K
• ; i • » ~ • « _ ■ ’ . r • "t •*.:

* B U P U Y T R E N
Środek przeciw wypadanin włosów. 

Cena 2 ilr. 50 ct. — Upakowanie 20 ct.
Dostać można we Lwowie jedynie w 

aptece Z. Rukera. 1048 1—12

F. B. Hanicki & Comp. j
ice Lwowie plac Sw . Ducha l. 45 f

polecają 1099 3—ą

n a  k a r n a w a ł

wszelkiego rodzaju OBUW IE,
tak do toalet balowych, jak i 

OZNAJMIENIE.
Ponieważ J e s t  moim zamiarem ubikację 

interesów inoich i sprzedaży wydzierżawić 
dla innych celów, życzę sobie dla tego

przyspieszyć

Całkowitą wyprzedaż
mojego

Składu towarów,
ośmielam >ię przeto polecić Szaco­
wnej Pabliczności ibtniejąey jeszcze

zapas towarów
po cenach ponownie iniżonych.

P. T. Publiczność raczy mie i nadal 
zaufaniem swojem zaszczycić i skorzystać 
zechce sama z nadarzającej się sposobności 
czyniąc liczne zamówienia. 4014 3—3

Karol W erner.

W Czarnokońcach
w  obw odzie  Czortkowskim będą stano­
wić od 1 lutego r. b. następujące ogiery  

czystej krwi Angielskiej :
1* Com forter  po Stockwellu od MufTatee. 

Klacze czyjej krwi po 150 złr., pół krwi 
po 75 zlr. w. a., 1 klaczy  może być j e ­
szcze przyjętych.

2. Von" S t r r o m  po P.lyjng Dutelimann 
po Themis, klacze czystej kr w. po 80 złr. 
klacze pół krwi po 4o złr. w. a.

3. Birbant pół krwi Orjentalnej po 
Ćwieku od Dzamry po 2> złr. w. a.

Dla każdej klaczy są cztery skoki prze­
znaczone, od każdej klaczy płaci się po 5 
złr. w. n. na stajiię, Owies i siano rachuje 
się po cenach targowych.

Ktoby sobie życzył klacze stanowićt ra­
czy się zgłosić do zarządu dóbr Czarno- 
końce, ostatnia poczta Iiusiatyn, i równo­
cześnie przysłać należytość za stanowie­
nie, gdyż inaczej klacze nie będą przyyjęte 
do stanowienia, ani zamówienia nie będą 
uwzględnione. 1139 1—1

Ćzamokońce d. 4 stycznia 1867.

Niewidzialne stanie się widzialnem
za pomocą matych

kieszonkowych mikroskopów,
które

250 r

pow ię­
ksza

kosztują s z tu k a  1 złr. w, a. 
r.frankowaną przesyłką.

Za pomocą takiego drobnowiriza wi­
dzimy w jednej kropli wody sta małych 
zwierzątek, (lnfusorien) wesoło pływają­
cych, jak w największej rzece. JednOtliwe 
części zwierzątek, robaczków, roślin i t. p. 
talcim drobnowidzera widziane, okazują się 
niezmiernie wielkiemi, i w różnych kształ­
tach, i drobnowidz taki sprawia dla małych 
i dorosłych przyjemną i pouczającą roz­
rywkę. Również można za pomocą tych 
mikroskopów widzieć trychiny w mięsie. 
3 3 ^  Mikroskopy te za frankowauem na­
desłaniem 1 złr, wal. austr. posyłają się 
franko do wszystkich stacyj pocztowych  
państwa anstrjackiego, nie licząc nic za 
opakowanie. Za pobraniem pocztą (gegeu 
P ostna^hnahm e)  jednakże, z niefrankowaną 
przesyłką, kosztujo sztuka 90 cnfc.
Listy z zamówieniami uprasza się adresować:
Galanterie -  W aaren - Niederlage „zur  
Stadt Paris“ in Prag, Zeltnergasse

Nro. 596. L U4y

Wodę anaterynowg
do ust

... lat uprzywilejowana, której 
przywilej z dniem 2- czerwca 1805 roku 
wygasł, sprzedaje zamiast p o i  złr, 40 c.

tylko po 106r, fi - ‘24

przez 15

M T  4 5  c i i  I .
apteka Karola Spiłzinullera pod złotym 

rakiem w Wiedniu, iloher Markt.
We LWOWIE można dostać u apte­

karza A. Berlinera.

Rob Boyveau Laffecteur.
L is ta  środków przeczyszczających jest 

znaczna, lecz w tym spisie środek Rob Boy* 
veau Laffecteur zajmował zawsze pierwsze 
miejsce, tak z powodu swej skuteczności, 
od przeszło 3 ćwierci wieku, jakoteź przez 
swój sk ład  w yłącznie  roślinny. Leczy 
radykalnie, bez racrfcurjuszu choroby skór­
ne, liszaje, skrofuły, słabości pochodzące 
e połogów, w wieku, w któ.ryra ustają men­
struacje i z ostrości krwi. Środek ten bywa 
zawsze polecanym przeciw niedawnym cho­
robom zaraźliwym, jakoteż przeciw zada­
wnionym lub uporczywym z powodu ko- 
pajwy, merkurjuszu i jodku potażu.

Rob Boyveau Lalfecteur, jedyny śro­
dek mający upoważnienie i rzeczywiste za­
ręczenie" podpisem doktora medycyny 
tilRAUDKĄU-SAINT-GKRVAIS, był za 
lecanym przez dawne królewskie towarzy­
stwo medyczne, dekretem z r XIII. i do­
starczanym marynarce francuskiej w latach 
1788 i 1793. W r. 1830 był on środkiem le­
karskim w BelgiiĄ zatwierdzonym przez minister­
stwo wojny i władzę sanitarną armii belgijskiej, 
i urzędownie dla całego carstwa mo-
skiewakipgo.

Ci łow ny skład w P aryżu , 12, rue R ich er; 
we L w o w ie 'w  aptece pod Srebrnym or­
łem Z. Rukera. 1058 5—6

Z A K Ł A D
kuracji wodą w Sasowie

koło Złoczowa.
otwarty jest przez całą zimę. Wiadomo, 
źe kuracje zimowe skutkują w krótszym 
czasie niżeli w locie. Cena za pokój, wikt 
i kurację wynosi tygodniowo 14 złr. 53 cnt.

Franciszek Medvey,

Z t Stanisławowa.
AV.

1144 1 - ? dyrektor zakładu.

Najświeższe wyroby
mr P a r jz k ie l iw

Aby P. T. miłośnikom franeuzkich 
wyrobów zawrze coś najmodniejszego 
natychmiast i jak najtaniej dostarczyć, u- 
rządziłem w  Wiedniu skbid dla c. kr. pań­
stwa Austriackiego, j polecam następujące 
artykuły bez opłacania cła po nadzwyczaj 
tacich cenach :

1) W zory najświeższych mód i w y ­
prawy.

2) Zegary bogato złocone z nr%kry> 
wą szklanną po zlr. 2), 25. 30, 50—250, 
B u d z i k i  z zegarem zlr. 6.. niezbędne w 
kaźdem przedsiębiorstwie i dia każdej ro ­
dziny.

3) Wachlarze balowe po złr. 1, 2, 3, 4, 
5, 10—100.

5) M aterje  j e d w a b n e  i iune na suknie 
ba low e, K apelusze  d am sk ie  po złr. 15 
25, 35-200.

5) Sza le  kaszmirowe po złr, 35. 40, 
50. 60. 7o, 100 — 2u0-0.

6) R ew o lw ery  l strzelby z fabryki p 
Lefaiinheux po złr. 25 itd.

7) P e r s p e k ty w y  teatralne oprawne w 
kość słoniową po złr, ił. 1<>, 12, 15, 18, 
25—40; po złr. 2, 3, 4, 5. 6. 7.8, 9, 10.

8) P erspektyw y dla artylerzystów  
z ochroną od słońca po złr. 18, 20.

9) Najdelikatniejsze francuzkie o k u la ry  
po 50 ct., 70 ct. i ł złr, okulary niewidzialne 
(irmsibles) po 1 zlr. 50 ct, i 2 złr. Pincenez 
(lorynetki takzwane cwikiery) w róg opra­
wne 7. stalową sprężyną po złr. 1—i , 50.

10) Przedmioty toaletowe : najdelika­
tniejsze mydełka i paclinidła , perfumy , 
ekstrakty, pudełko z J sztukami po złr. 
1 2. 3.

11) BIŻUTERJE, z 12 1 bltutoweięo 
srebra, pozłacane, albo złotem nr, o, dublo­
wane, zawsze w najświeższym g Ście.

Garnitur z broszy i kulczyków, z sre­
bra Ino złotem dublowane po złr. 8, 9. 
10, 12-18.

Garnitur spinek i guziczków do rą- 
kawów,, z srebra lub złotem dublowane 
po złr. 3, 4, 5, 6, 9 — 18-

Krótkie łańcuszki do zegarka, z sre­
bra, bogato złocone, ałbo złotem nr. 3 du­
blowane. po złr. 4. 5, (>, 9—12-

Długie łańcuszki do zegarka męz- 
Lie i damskie z srebra, bogato złocon'1, lub 
złotem nr, 3 dublowane, oo złr. 6, 1. 8, 
9, 10-15.

Biżnterje z bronzu. dublowane, o p o­
łowę taniej.

12) Salonowe umywalnie z koloro­
we rai garniturami, z zwierciadłom lub bez 
tegoż po złr.  14. 13, 24, 30.

13) Ż y r a n d o le  s a lo n o w e ,  p o k o jo w e ,  
i p a ją k i  do sal balowych w k ażd y m  
stylu po złr. 1>, 20, 30, 40—1.000

14) Porte /nonaies  f a lb u m y  fo togra­
ficzne, zawsze w najnowszym i najpię­
kniejszym guście z malowidłem łub bez 
tego po zlr. 1. V/j .  2, 3, 4, 5. 6, 10—25.

N A S T Ę P N I E  :
Z e g a r y  p e n d u to w e  z dwuletnem p o ­

ręczen iom .
Do naciągania co 8 dni po złr. 15, 18, 20.

, bijące co godziny i 
co półgo dżin}' po złr 
28, 30, 33.

, repetujące kwadran­
se i całe godziny po 
złr. 46, 48, 52.

, z regulatorami mie­
sięcy oo złr. 27, 29. 31 

> grające rozmaite ka­
wałki muzyczne, po 
złr. 60, 80, 400. 

Opakowanie od zegarów pendułowych 
po 1 złr. od sztuki.

Oprócz tego można dostać całe w y ­
prawy ( trousseaux de mariage), meble, guzik i 
sta low e? perełki sta low e, szczoteczki  
do zębów , sprzączki sta low e, w ogóle 
w szelk ie  a wszelkie francuzkie w y r o ­
by; w8Z3’8t;ko w najlepszym paryzkim gu­
ście, tak dla kupców, jak też i l la  osób 
prywatnych. 1003 21—7

Kupcom en gros daje w komis. — 
Polecenia z c. kr. państwa'Austriackiego 
uskuteczniają się za nadesłaniem kwoty lub 
też za pobraniem pocztą (gegen Postnach- 

i n ab me) jak najrzetelniej i najspieszniej.
Uprasza się o nadsyłanie poleceń pod adre- 

i sera mojej firwy: I*h. Fromm, Dnivaięnihof 
w W iedniu, lub raojego domu handlowego:
CC ue d llauteyille, 09 w PARYŻU*

n n

n f>

SI

Słowo poisgnalne i dziękczynił
Nalegania wielu przyjaciół tudzież wa­

żne względy rodzinne /.niewoliły mię prze­
nieść się na stałe zamieszkanie z Czortko- 
wa do Stanisławowa. Zmieniając miejsce 
mej dotychczasowej działalności"lekarskiej, 
gdzie w mym trudnym _ zawodzie pracując 
nie jedno przeżyłem, nic jedno pokocha­
łem i przebolałem, poczytuję sobie w chwili 
rozstania za miły obowiązek wynurzyć 
wielebnemu duchowieństwu, szanownemu 
obywatelstwu ziemskiemu i miejskiemu ob­
wodów czorfckowskiego i tarnopolskiego
najczulsze pożegnanie i serdeczno dzięki 
za okazywaną mi tylokrotnie życzliwość i 
zaszczytne zaufanie. Niechaj szanowne gro­
no znajomych, z którem dotąd w różnych 
kolejach losu miałem szczęście spotykać 
się i obcować przyjmie to uroczyste zape­
wnienie, że drogie sercu mojemu dowody 
ich szczerego przywiązania i współczucia 
w niezatartej zachowam pamięci. że mimo 
większa odległość mej obecnej siedziby, 
blizkimi mej duszy pozostaną głęboko wry­
te wspomnienia rozlicznych "osób i stosun­
ków. jakie z sobą z wieloletniego pożycia 
unoszę, i że nakoniec zawsze gotów bedę 
do każdej dla nich usługi, ilekroć mie do 
niej zawezwać zechcą. 1121 (2—2)

Stanisławów dnia 10. stycznia 1867.
Wilhelm Turteltaub Doktor medycyny.

p T t .
Jako pełnomocnemu i zakupującemu

C H M I E L
dia doran handlowego

p. S. U H L fiA N
w  Furth w  B a w a rji,

polecono mi o raz , ażebym Wysokiej Szla­
chcie i szanownym gospodarz udziel ił 
wszelkich oiiższyck iaforoncyj, odnoszących 
się do uszlachetnienia i udojkona lenia upra­
wy' chmielu. Mogę zarazem dostarczyć Han­
ców chmielowych po cenach produkcyjnych, 
a mianowicie Hanców odpowiednich tutej­
szemu klimatowi. 1132 2 —3

Z powyższemi interesami jako też w ra ­
zie sprzedaży chmielu upraszam udawać się 
pod następującym adresem:

PH ILIP BATSCHIS
w Krakowie.

Uwiadomienie,

i **.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 

na myszy i szczury, w kształcie świecy.
Cena flaszeczkt 50 ct*

Takowej niefałszowanej dostać można 
we L w ow ie  u pp .  K o n s t a n t e g o  I s k i e r -  
H k ie^o ,  A d o l f a  B e r l i n e m ,  Jfcygmanta  
R ukera  i P io tra  łHikołufechn; w l amowie 
u pp. Józefa  Jana  i ii. Koyi, 1119 2—19

D Z IE N N IK  R O LN IC ZY ,
(R o k VI.) *

■-vyd.uv.Viiy p.-zci c. ic. towarzystwo gosp, 
rolnicze krakowskie, wychodź ć będzie jak 
w latach upły^ionych i w r, 18‘7 dVa ra^y 
na miesiąc po V /2 a^ku^a w 3ce.

Gena przedpłaty -rynosi tak w miejscu 
jak i na prowincji z przesyłką pocztową, 
rocznie, to je:t ;>d 1 stycznia do końca 
grudnia 1867 r. *.
dla czysiuych członków  T ow arzystw a  

r o ń .  krakowskiego złr, 3
dla innych abonentów „
półrocznie „  2 ct. 50

Przedpłatę na „l> z i e n n i ka należy 
przesyłać f r a n k o ,  pod adresem: Do
Ekspedycji „Dziennika roln iczego44 w 
biurze c. k. Towarzystwa gosp. roln.,przy 
ulicy Sławkowskiej w domu Towarzystwa 
Naukowego w Krakowie.

Przedpłatę na „ D z i e n n i k  r o  I n - 
czy* przyjmują także w państwie Bru­
skiem wszystkie kr. urzęda pocztowe za 
cenę roczną tal 4 srg. 5. 1001 3—3

Znaczny zbiór K

O B R A Z Ó W
OLEJNYCH

starszej i nowszej szkoły
jest po bardzo nizkiej cenie

w całości lvb  le i częściowo do nabycia.
Obrazy te wystawione będą od 
dzisiaj p rzez  dni kilka w maga­

zynie fortepianów

R,Schwarca
Plac Marjacki, 1. 804, dom p. Pentbera.

y t  ń  8 V a W I O  Ś
Z  H O  Ś L IN  Y MATIKO

Przygotowane z liści drzewa, rosnące­
go w Peru, leesy szybko i niechybnie rze- 
rzączk i  n a ju p o rc zy w sz e  i zastarzałe . 
Apteka Griraauit et Oie. dla lekarzy, któ­
rzy raąją zwyczaj zapisy,vrc balsam kopaj- 
wy, za pomocą k le i i tuśc i , przygotowuje 
pigułki z essenoji M i t i  k u  ć,baliamu ko- 
pajwy. Pi alki te, nietylko że zawsze sku­
tkują w najkrótszym czasie, ale nawet nie 
maja tyle nic*j;rzyjemne.j woni halsarau ko- 
pajwy. 1038 4 -1 5

Każdy flakonik parzony jest podpi­
sem: InrimaiiU ct Uie. Dostać można w 
W arszaw ie  w składzie materjałów apte­
cznych pp. Galie ł Mrozowskiego ; w  K r a ­
kow ie w aptekach pp. Bruno Miczyńskie 
go i Kędyka ; w e  I^wowie w aptekach 
pp. P. iHikolnscIin, Berlinera  i R ukera; 
w Brodach v apt.m1 p. Franzos ; w  P o ­
znaniu w aptece p. Klanem.

C. k. wył. uprzywilejowany
p ł y n  u z d r a w i a j ą c y

d la  k o n i
(Restituitions - Fluid),

Franciszka Jana Kwizdy
w  K o r n e u D u r g i a .

Dla wszystkich krajów państwaaustry- 
jackjego. po poprzc-dniem praktycznem za­
stosowaniu i wypróbowaniu przez wys. c. k. 

   austr. władzę sanitarną, zaszczycony wyłą­
cznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim, 11 r- j ^ ^ 111 acl.1
królowej angielskiej i N<„j. Ś M a D r‘

*

1

l i t "  -

sił przed i po nadzwyczajnych trudach.

O n a  jednej flaszki 1 zlr. 40 cnt. w. «.
Mniej jak dwie flaszek nie posyła się. — /^a opakowanie płaci się 30 cnt. w. a.

Dostać można :
We Jywowie u pp. K. Lskierskiego, w npt. I \  Mikolascha, A. Berlinera i Z. Rukera 

to Buczaczu u Kodrebskiego i Kerzla, w Przemyślu u F. Gąjdeczki i syna, w Brzeżanach u A.
Margulesa i B. Fadenheclita, w Czemiowcach u J. Mchnircha, w Krakowie u M- Jawornickiego
i *J. Jahna, w Leżajsku u J. Maresza, w Oświęcimie u 8. Dołko.rskiego, w Radziechowie u A. 
Jaśkiewicza, w Rzeszowie u 8chajtora i Spółki, to StnoJcu 11 J. Jaklieza, w Smolnicy n F .  
Wim.mera, w Tarnopolu n Morawctza, W Tarnowie u J. Jahna, w Zaleszczykach u J. Kodręb- 
s kiego, w Bor szczawie u M. Nie miro wsk i ego.

Aby nie dać się omylić innemi. podobnie nazwanemi nieuprz. 
wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z c. k. uprz. płynem uzdrawiającym 
znajduje sic na wineefo dokument przywileju, medal londyński i firma aptek: obwodowej 
W’ Korneuburgu, która to firma wyciśniętą jest także w szkle na każdej flaszce.

Zakładu kredytów ego dla handlu

o d
podaje do publicznej wiadomość^ że

S t y c z n i a  1 8 6 7 p o c z ą w s z y

wiedzeniem wydawać będzie wmlkic
A S Y G N A T Y  K A S O W E

lo s1? 4 ~ ?w obiegu znajdujące się

od 10. Stycznia 1867 począwszy
tylko po 4 0 6 1 0 0  i za 8diiiw w em  w ypow iedzeniem  oprocentowane będą.

i

1
i

r\'Ar*

tylko 4°|0towe ASYGKATY KASOWE z Sdniowcm wypo- \

1
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